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Przed sesją genewską. 


Sesja Rady Ligi Narodów zajnatgtu- 
tuje tegoroczny opóźniony -nieco se- 
zon politycany w Genewie, który co- 
rocznie, jak wiadomo, rozpoczynał sę 
już w pierwszych dniach września. 
W roku bieżącym z powodu przecią- 
Milięcia się konferenaji londyńskiej ter 
inin rozpoczęcia obrad genewsk'ch Zo. 
stał przesunięty o dwa tygodnie, Bądź 
co bądź zakończył się wygodny okres 
wakacyiny także i w pelityce między 
uarodowej a wraz z nim skończył się 
czas, jakim dyplomacja europejską dy 
sponowała na rozważanie lub przymał 
mniej przygotowanie rozwiązania pa- 
lących kwestyj otrzymanych w spad- 
ku po miesiącach wiosennych. Tak 
edy w dniu 22 września rozpocznie 
się sesia Rady, w dniu zaś 25-ym te- 
goż miesiąca rozpocznie się doroczne 
zgromadzenie Ligi Narodów. 

Signum temporis. Najważniejszą spra 
wą, którą się zajmie Ligą Narodów bę 
dą tym razem nie cudze a jej własne 
kłopoty, Kłopoty finansowe. Do pro- 
wadzernią obszerne: działalności sekre 
tariatu i poszczególnych biur specjal- 
tych Ligi potrzebne są ogromne st- 
my, W czasach „prosneriiy 
poszczególnych państw  wmywaly 
dość regulannie tak że budżet Ligi Na 
rodów ostatecznie nietrudno było zró 
wnoważyć. Dziś sytuacja zmienią się 
radykalnie, Pomimo znacznych oszczę 
dnośo budżet sięga w dalszym ciągu 
sum, idących w dziesiątki milionów 
franków szwajcarskich a liczne pań- 
stwa zalegają ze składkami tak, że 
w roku minionym wpłacono tyiko 79 
proc. należnych sum, Na czele opiesza 
łych płatników stoja Chiny które za- 
legają z zapłatą około 10 milionów 
franków. Te finansowe kłopoty zagra 
Żają poważnie normainemu funkcżomo- 
waniu stałych biur Ligi * nad ich roz- 
wiązaniem będzie trzeba dobrze po- 
inyśleć. 

Pozatem porzadek tegorocznych o- 
brad nie przedstawią się bardzo inte- 
tesuijąco. Jedna sprawa. 
w stanie wywołać wielkie ożywienie, 
sprawa austrjacko-niemiecka, nie we- 
szłą na porządek dzienny. A jednak 
prawniczo biorąc, mało który spór tak 
klasycznie należy do kompatencji Li- 
gi Narodów, jak komilikt niemiecko- 
austriacki. Jest zagrożone dalsze współ 
życie między narodami, jest zagiożo- 
na niepodległość jednego z członków 
Ligi, jest wreszcie nawet możliwość 
komplikacyi wojennych, Po dziś dzień 
jednak Liga Narodów oficjalnie nic nie 
wie o istnieniu tego sporu. Paradoksal 
ua ta sytuacja wypływa Zaś z Jednej 
okoliczności: z braku chętnego któ- 
ryby rnaszynerię Ligi wprowadził w 
ruch. Nie chce do Ligi zwrócić się 
Austrja; kanclerz Dollfuss nie pragnie 
mimo wszystko gwałtownego Z%rwa= 
mia z Niemcami, nie występuje więc 
w roli oskarżyciela... Maussciini ma 
wiełe powodów, by się do Ligi nie 
zwracać. Pierwszym z nich, to nie- 
chęć do idei Ligi; drugim ten, Że zaję- 
ole się przez Ligę konfliktem austro- 
memieckim byłoby oficiałnem POgrZE- 
baniem paktu czterech, Nie wrosi spna 
wy i Mała Ententa, aczkolwiek utrzy 
mamie niepodległości Austrii jest dla 
pańgtw M  FEnienty, w szczegółno- 
Scj dla Czechosłowaci kwestia Życia 
i terci. N'e podejmie toż iniaahywv 


skladki ; 


która była ; 


Francja a oczywiście į Mac Donaido- 
wi nie uśmiecha sie wytoczenie Sporu 
przed forum gemewskie, 

Pozostały więc sprawy drobu eiszej 


wagi: Nominacja Wysokiego Komisa- 
iza Ligi w Gdańsku. gdyż mandat pa- 
na Rostnga wygasa w dniu 15 paź- 
dziernika; przyjęcie do wiadomości 


P. Minister Beck w drodze do Paryża. 


Warszawa, 19 września, Dziś o godz. 
12.35 wyjechał do Paryża minister 
spraw zagranicznych p. Józef Beck 
wraz z małżonką, Na dworcu żegnali 
b. ministra podsekretarze stany Lech: 


uicki i Szembek, ambasador Patek, 
dyrektor protokołu  dyplomatycznegu 


M. S. Z. p. Romer, gen.Burhardt-Bu- 
kacki i w. im P. Ministrowi towarzy- 
szą szef gahineiu Dębicki i sekretatz 
osobisty Friedrich, 

Londyn. 19 września. (PAT). Z tont 
prasy angielskiej przebiia wyraźnie 


pewne niezadowolenie z obrotu jaki 
przybrały rozmowy w trakcie narad 
paryskich. Prasa wysuwa konieczność 
zwołania natychmiast rady £abineto- 
wej celem zajęcia stanowiska wobec 
nowej sytuacji. 

Podróż Ministrą Becka celem wzię- 
cia udziału w naradach  rozbrojenio- 
wych z rządem francuskim oceniana 
jest przez całą prasę jako ważny i clia 
rakterystyczny fakt dla nowego Sta» 
nowiska Francji. 


P. Premjer Jędrzejewicz 
uda się do Gdańska z rewizytą. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 września. (Sz.) P. 
Premier Jedrzejewicz wyjedzie wkrót 
ce do Gdańska. celem złożenia rewi- 
zyty prez. Rauschningowi, 

Prezes Związku Dziennikarzy Gdań 


skich redaktor urzędowego  Onganu 
partjj marodowo-socialistycznej „Der 
Danz ger Vorposten*, Zarske, który 


legacji dziennikarzy gdańskich, nade- 
słał pod adresem dziennikarzy pol- 
skich zaproszenie do Gdańska na trzy 
dniową wycieczkę, 

Wycieczka dziennikarzy polskich 
do Gdańska, złożona z 10 współpra* 
cowników dzienników warszawskich, 
wyjedzie z Warszawy jednocześnie ż 


bawił niedawno w Polsce na czele de- l Premierem Jędrzejewiczem. 


faszystowski blok trzech państw? 


Bukareszt. 19 września, (PAT). 
Dziennik „Curentul“ donosi z Paryża, 
że rządy francuski i angielski zostały 
poinformowane o tajnych rokowaniach 
między Włochami, Austrją i N emca- 
mi prowadzone pod egida Mussolinie- 
go zmierzaiące do utworzenia faszy- 
stowskiego bloku tych trzech państw, 


co miałoby nastąpić po wprowadzeniu 
ustroju faszystowskiego w Austrii, Za 
cenę tego bloku Niemcy» miałyby się 
wyrzec myśli o Anschlussie. Sprawa 
ta. która wywołała żywe poruszenie 
w europsiskich kołach politycznych, 
małą być rczpatrywana rzekomo w 
czasie obrad francusko-angielskich, 


Kongres FIDAC-u zakończył obrady. 


Rabat. 19 września. (PAT), Na za” 
kończenie Kongresu Fidac'u w Casa- 
blanca Przybył rezydent generalny 
Ponsot, który wygłosił przemówienie 
w serdecznych słowach żegnając u: 
czestników kongresu. Na prezesa Fide. 
Cu na następną kadencję wybrany Z0- 


stał minister pełnomocny królestwa 
Rumunji poseł Cadere. Przed zamkn'ę 
ciem kongresu na wniosek delegacji 
francuskiej gen, Górecki wybrany zo- 
Stał przez aklaimacię na prezesa hono- 
rowego w dowód uznania za orace na 
lerenię Fidacu, 


Na małej łodzi dotarli do Bermudów 
Sukces trzech żeglarzy polskich. 


„, Warszawa, 19 września, (PAT) 
Trzech polskich żeglarzy Bohomołec, 
Litkowski i Śmiechowski, płynący na 
malej łodz, żaglowej, dotarh do Ber- 
maudów, W drodze do Bermudów łódź 
teh „Dal“ natrafila na pełnem morzu 
na gwałtownv cyk'on który porwaw 


U 
yl 
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Szy wszystkie żagle, uszkodził powa- 
Źnie sier łodzi, Złamany ponadto zo- 
stat maszt. Mimọ to łódź dotarła do 
wysp Bermudzkich, gdzie wywoła:a 
wielką sensację, Obecnie „Dal“ płynie 
ku brzegom amerykańskim. 

— 0 


sprawozdania o likwidacji angielsko- 
perskiego sporu o Źródła naflowe; za- 
poznanie sę z przebiegem rokowań 
o pacyfikację stosunków między Boli- 
wią z Paragwa:em: smutny obrzęd 
roztrząsanią raporiu Mac Donaldą o 
londyńskiej konferencji ekonomicznej. 

Również i sprawy. dotyczące spe- 

cialne Polski są stosunkowo mało zna 
czące. Ot, skarga jakiegoś Niemca, do 
magającego się odszkodowania za wy 
dalenie go z Po!ski, skarga jakiegoś 
dyrektora kopalni, usuniętego zę sta- 
nowiska za stałe zaiargi z robotnika- 
imi na tle socialuem. Poważnie: już 
przedstawiają się: petycja Związku 
Polaków w Niemczech, omawiająca 
złośliwe antymnie szościowe tendencje 
niemieckiego dekretu wyborczego, wy 
magającego “skladania pod listami kan 
dydatów do pariamentu aż 60.000 pod- 
pisów; petycja, dotycząca zakazu od= 
bycia polskiego zgromadzenią polity- 
cznego w Wielkich Strzelcach; wre- 
szcie skarga w sprawie zamowdowa- 
nia Ś. p. Piecucha w miejscowości 
Potempa. 
„Oczywiście moż:iwem iest, że z 0- 
kazji zjazdu kierowników poltyki za- 
granicznej niema! wszysikich państw 
Świata poruszone będą w dyskusiacii 
publicznych a zwłaszcza w naradach 
prywatnych sprawy, nie figurujące w 
mrzędowych drukach Ligi Narodów, 
ale ciążące nad ogólno-Światową sy- 
tuacją polityczną a wśród nich możli- 
w'e i owo zagadnienie niemieckv-au" 
strjackie. 

Nastroje? Ujawni'i ie narazie w zwią 
zku z nadchodzącą sesią tylko Niem- 
cy, „Wielkie międzynarodowe proble- 
my“ — powiedział wyraźnie przed kil 
ku dniami na przyjęciu prasy zagra- 
nicznej niemiecki minister spraw za 
granicznych vom Neurath — „znajdują 
się wciąż ieszcze pod  przeinożnyi 
wpływem systemu wersalskiego. Za- 
gramica musi jednak wreszcie zrozu- 
mieć, że Niemcy maia prawo bronić 
się przed duchem Wersalu“, A dalej: 
„Zagranicą nie pow'nna się mieszać do 
stosunku sustro-niemieckicgo i powin- 
na pamiętać że wola narodu nie mo- 
że być stłumioną granicami po! tycz- 
nemi lub środkann policyinemi*, Wszel 
kie komentarze sa chyba zupełnie nie 
porrzebne, Pokoiowe j pozornie przy- 
jazne słowa Hitlera, wygłaszane prze 
różnych okaziach, są  przeznaczciie 
ukyba tylko na uśpienie uwagi Świa- 
ta, Neurath powiedział szczerą pra- 
wdę, 

Opinia publiczna? Ta ocenia rozni 
wy goenewskie dość sceptycznie zwla 
szczą, o ile dotyczą one problemów 
politycznych, Natomas przyznać trze 
ba, że z poważnejn uznaniem seotyku 
się apolityczną działalność Ligi, Więc 


przedewszystkem na polu wak 
z handlem żywym towarem, którt 
niestety w dalszym ciągu rozwią w 


wielu kraiach niekrępowaną działal- 
ność, a także na polu walk z handla- 
rzami narkotykain: Pozatem na punk- 
cie innych Spraw nie zdołała Ligą Na- 
rodów rozjaśnić sytuacji W wieiu mo 
mentach okazuie brak wyraźnego pro 
gramu i harmonii. Firmament przeto 
genewski wygląda narazie dość ingli- 
Sto a barometr nie wskazuje na po- 
prawę. 
== pz 


Proces o zabójstwo Ś. p. posia Tadeusza Hołówki. 


Wczoraj t. i. we wtorek, 19 b. m. roz 
poczęła się w Samborze przed Trybu 
nałem przysięgłych rozprawa prze- 


ciw trzem oskarżonym o współudział | 


w zabójstwie ś. p. Hołówki bojowcom 
ukraińskim. / 


Jak wiadomo bezpośrednimi Spraw 
cami abrodni byli Wasyl Biłas i bmy- 
tro Danyłyszyn. strągem w grudniu 
ub. r. za udział w napadzię na pocztę 
w. Gródku Jagiellońskim, Obegnią ta- 
czy się sprawa przeciw tym członkom 
UON., którzy z nimi w przygotowaniu 
tej zbrodni współdziałali. Są nimi; Ale 
ksander Bunij, Mikołaj i Roman Bara- 
nowski. 

Proces ściągnął do Sambora kilku- 
nastu korespondentów dzienńików, za 
równo ze stolicy,iuk 1 przedstasiciefti 
prasy lwowskiej polskiej i ukrątńskiej. 


Rozprawa. 


Już przed rozpoczęciem rozprawy 
obszerną salę Sądu Okręgowego W 
Samborze zapełniłą liczna publiczność. 
Na ławach prasowych zasiedli dzien- 
nikarze. awe z prawej strony zajęli 
korespondenci Pism polskich Za stoli- 
cy oraz zę Lwowa, lawe z lewej stro- 
uy przędstawielele prasy ukraińskie. 


Na lawie obrońców. zasiadło 4 adwo 
katów: Szuchewycz, Rogucki. Kmiel- 
kięwicz i Kreutenauer, Dziś w nocy 
przybył} do Sambora mecenas Szurięj 
z Warszawy. 

Na 10 minut przed rozpoczęciem 


rozprawy wprowadzono na salo obrad 
3 oskarżonych w otoczeniu silnej 


Aleksandra Biinifja. 


lat, 20, urodz, w-Nadwórgaj, astatnio 
zamieszkałego we Lwowie wyznamła 
gr. kat, atan wolnego, służączgo o (6 
że w sierpniu 1931 r. w Truskaycu = 
powiatu Drohobygkiego, jako członek 
O. U, N, udzielił pomocy w dokonaniu 
zabórgtwa posłą ma Sejm Tadeusza 
Fołówki przem to, że w zamiarze spo- 
wodowania tegoż zabójstwa. za, ipoŚre< 
dnictwem Mikolaja Motyki, zwrócił u- 
wagę członków organizacji, udzielił 
Wagsylowi Biłasowi wiadomości © tty- 
bie życia Śp. Hołówki oraz nozkładzie 
I położeniu zajmowanego Pizezeń po- 
koju i, zapewniwszy sprawcom swą 
pomoc, w dniu 29 sierpnia 1931 roku 
wskazął Wasylow. Biłasowi odpowie 
dnią do popełnienia zabółgtwa chwilę, 
w dgasiępstwię czego w dniu tym Wa- 
syl Bilaa i Dmytro Danyłyszyn, Ta- 
deusza Hołówki rozmyślnie zabili, 


Mikołaja Motykę, 


urodz. 18 grudnia 1912 r. w Trusjkaw= 
cu 1 turmże zamieszkałego, wyznania 
gr. kat, Stanu wiolnego ucznia VIII, kl. 
gimnaz. o 10, że w sierpniu 1931 w Tru 
skaweu pow, Lrohobyckiego. jake czło 
nek O, U. N. udzieli? pomocy w doko- 
naniu zabójstwa posła na Sejm Tadeu- 
szą Hołówki przez to. że działając w 
zamiarze spowodowania tegoż zabój- 
stwa, powtórzył Wasylowi BYasowi 
otrzymane od Aleksandra Bunjia wia- 
domośc, o pobycie ołówki w Truska- 
wou w pensfonacie SS. Służebniczek 
w następstwiie czego dnia 29 sierpnia 
1931 r. Wasyl Biłas i Dmytiro Damy- 
łyszynm, Tadeusza Hotówkę zabij roz 
myślnie. 


eskorty straży więziennej. Usiedji oni |/ 


"a ławie, ustawionej na wprost Try- 
bunału, Pierwszy z lewej strony za- 
siadł Bunii, młody człowiek o przęcię- 
inej twarzy. drugi z rzędu Motyka, 
blondyn o rysach bardziej inteligent- 
uych, trzeci Roman Baranowski, bru- 


Ramana Baranowskiego, 


lat, 29, urodz. wa wsi Cymiława pow. 
' Kołomyjskiego, zamieszk. we Łwo- 
wie, wyan gr. kat. żonatego, studenta 
II roku Poiitechniki o to. że w połowie 
1931 r. w Weojewództwiię Lwowskiem 


let o ostrych charakterystycznych TY | nqzięlił pomocy w dokonamu zabój- 


sach, ubrany z pewną siegancia. 
Gdy oskarżonych wprowadzono na 


salę adwokat Szuchewycz zbliżył się | ko ozłonek O. U. N. 


do oskarżonego Buniia i chciał zamie- 


,Stwą posła na Sekn Tadeusza Hołów- 
ki przez to, że dowiedziawszy się, ja» 
od komendanta 
rejonu drohobyckiego O. U. N. Michała 


nić z nim kilka słów „komendant eskor | Hnatowa, iż tenże zamierza przepro- 


ty przerwał jednak tę rozmowę. 


O godzinie 9'15 przewodniczący Wi- 
ceprezes Wondrausch otworzył toz- 
prawę. W Tryhunale zasiedł sędzio- 
wie: Kuczera i Kuprowski. oraz sędzia 
zapasowy  Chrząszczewski, Oskarża 
prokumałor Miraszewski, Przewodmi- 
czący oznajmił że zgłosił: się jako 
obrońcy oskarżonego Burja adwokat 
Szuchewycz i Rogucki oskarżonego 
Motyki adwokat Kmicikiewicz oraz 
pskarżonego Baranowskiego adwokat 
Kreutenauner. Obaj ostatni obrońcy wy 
Stępuią z urzedu. 

W imieniu powództwa <cywz.luego 
występuje adwokat Szurlej. Przeciw 
zgłoszonemu powództwu protestów nie 
złożono. 


Przewodniczący odczytał liste przy 


sięgłych poczem nastąp'ło losowanie 
12 sędziów przysięgłych, oraz ze 
względu na zapowiadającą się na 


dłuższy czas rozprawę dwóch sę- 


dziów zapasowych. 


Adwokat Szuchewycz zwrócił 
z protestem do Przewodniczącego, iż 
kierownik eskorty przerwał mu  roz- 
inowę z oskarżonym Bunijęm, wobec 
czego przewodniczący wiceprezes 
Wondrausch zwrócił uwagę przodo- 
wnikowi policji i pouczył gO., iż obroń 
ca w każdej chwili może porozumieć 
się z oskarżonym bez specjalnych prze 
szkód. 

O godzinie 9.45 rozpoczęło sie odczy 
tywanie 


aktu oskarżenia 


Prokuratura sądu okręgawaza w 
Samborze oskarja. . 


wadzi dla celów O, U. N, doxananie 
zābóistwa dostarczył mu stoet am- 
tomatycany browning F. N. 99.726 
kalibr 7.65 zapomoca którego nastep- 
mie w dniu 29, sierpnią 1931 r. w Tru- 
skawou z polecenia tegoż Michala Hna 
towa Wasyl Bias i Dmytro Danyly- 
szyn posła na Sejm Tadeusza Ho- 
łówkę rozmyślnie zabili, 


Aleksandra Bunija, Romana Ba- 
ranowskiego, 


o to, że w ostatnich latach pierwszy 
oskarżony do końca listopada 1932 r. 
drugi oskarżony do 22 marca 195< r. na 
obszarze Małopolski wschodnie a w 
szczególności na terenie Województwa 
Lwowskiego, należeli do tajtiej Orga- 
nizacją Ukraińskich Nacionalistów (O. 
U. N.) przygotowującej zbrojąc pow= 
stanie pnzieciw Porsce, celem cderwa- 
wa od wiej ziem południowo+wschod= 
nich i utworzenie z nich miepodległe- 
go państwa ukraińskiego przez dzia” 
talność organizacyjna, propagandową 


się | gromadzenie broni ; wykonywana ak 


tów sabotażu i terroru, weszli w poro 
zumienie z innemi csobami w Celq o- 
derwania od Państwa Polskiego części 
jego obszaru, czyli o czyn przewidzia 
ny art.-97, K. K. 


Dnia 29, s'arpnia=1931ir, okgło godz, 
20 min. 10 w pensjonacie Sióstr Służeb 
niczek w Truskawcu pow. drohobyo- 
kiego pozbawtony Zosta: życia posel 
na Sejm Tadeusz Hołówka, 

Krytvoznego wieczora mieszkańcy 
pensionatu Sióstr Slużebniczek usły- 
szeli nagle sześć po SObie nas:ępują- 
-Cuch sirzełów, Ody. w tem 
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peńslonacie Feliaja Wysokińska otRvoe 
rzyła drzwi swego pokoliu na parterze 
i wysztae ne korytarz, spostrzegła 
dwóch mężczyzn biegnących pz scho- 
dach pierwszego niętra w dół. Męż- 
czyźśni cl byli w nieszczach z podme- 
sionemi kolniierzami i w nasumietych na 
oczach czapkach «©yklligtówkach. Hiis 
gii jakby zgarbieni z głowami wici- 
śńiętemi w ramiona, Jeden z mężczyzn 
odwróciwszy głowę w stronę porg- 
czy schudów, skierował. ku. W ysokin- 
skiej rewolwer.  W'ysokińska cońnęła 
się do swego pokoju. 

W tym czasie zamieszkały na pierw 
szem pilętnzę penstonaty Karol Brykow 
ski, usłyszawszy strzały, pobiegł ma 
korytarz, gdzie zobaczył zbiegaiącego 
zę schodów pierwszego Pógina jakiegoś 
człowieka średniego wzrostu, ubrane” 
go w płaszcz, z wysoko podniesionym. 
kołnierzem i czapke kaszkietową, Dru 
giego mężczyzny  Brykowski nie Wir 
dział, W *ym czasie zamieszkała W 
tym pensjonacie Panlówna na odełos 
strzałów, wybiegia również na koryr 
tarz i w związku z pytaniem Brakow- 
skiego co się stało, wskazując na po- 
kó; Nr. 5 położony na póenwszem pig- 
trze pensionatu, odezwała się „Tutaj 
stało się coś złego”. Brykowski, otwio” 
rzył wówczas drzwi wiskazamego przez 
Pautównę pokoju i zobaczył na łóżku 
posła Ffotówkę. w pozycji na wpół 
siedzącej, tawpół leżącej, broczągega 
krwią. 

Bezpośrednio potem Brykowski wy 
bieg] na ulicę, zatrzymał przejeżdżają 
Ce auto i zawiadomi g' wypadku Po- 
sterunek Policii Państwowej. oraz le- 
karzy, Przybyły na miejsce lekarz Dr. 
Karo! Łuniecki, stwierdził zgon posła 
Tadeusza +otówki, 


ucieczka morderców. 


Tegoż wieczoru służąca pensienatu 
Sióstr- Służebniczek Marija Fabiax wy 
szła z kuchni w celu zaniesientą her- 
baty Karolowi Brykowskiemu, Idąa do 
peńsionatu zauważyła dwóch osobni- 
ków szybko wybiegających z bramy 
willi, Osobnicy ci po otworzeniu fumilel 
biegli w stronę ulicy Stebnickie, w kie 
runku Urzędu Gminnego, Fabiakówna 
nie potrafiła określić dokładnie rysopi- 
su tych osobników. 


Sfrzały dana z fyłu. 


Po dokonaniu oględzin miejsca czy 
nu, przystąpiono dnia 30. sierpnia 1931 
r, do sekcii zwłok, W wyniku sekcii 
zwłok biegli ldkarzę orzekit, że rany 
na tylnej części głowy, na Skanoni pra- 
wej. na brodzie po stronie lewe; ako- 
licy obojczykowej prawej ij na palen 
pierwszym i drugim reki prawej, są 
następstwem postmzalłów zadanych z 
bron! malokałibrowej. Z wygladu tych 
ran wynika, że wszystkie oprócz opi- 
sane! na brodzie zosłały zadane ad 
tyłu, za czem przemawiaja przebiegi 
kanałów wostrzałowych. 


Straszne skufki sfrzałów, 


Według orzeczenia biemtych pierw- 
szy Strzał spowodował ramę na tyto- 
giowiu. drugi również ranę na tylo- 
głowiu, poniżej rany plerwszśj, trzeci 
ramie ha prawej skroni. czwarty i pią- 
ty stnzał — dwie rany w okolicy oboj- 
czyka į barku — oraz szósty — 
ranę w lewej dolnej szczęce na pab 
cach prawej rek? mogły powstać w 
chwil odruchowiego  zasłaniania się 
denata przed sirzalami, Strzał pierw- 
szy był dany z taiwiększej odległo- 
ści, przypuszczalnie zarąg, bezpośrednio 
od drzwi wejściowych, Strzejaiący cte 
lował wprost przed siebie, Drugi strzał 
został damy już po pewnem zbiżeniu 
się strzelającego do denata. Sinzełaińą - 
cy celowa? w głowę  slłaniaiącą sie. 
Trzeci strzął mógł być dany z *ei sa- 
mej odległości co i drugi, jednak strze 
lający zmaidował się luż u prawej tył- 
nej strony wezgłowia tóżka, a głową 
denata opadała na poduszkę, Czwarty 
i piąty naz słnqelama jasecze g tyły, ale 


już w bezpośredniej bliskości, na co 
wiskazują opalenizny na pyżamie, W 
momencie tych strzałów: pistolet stnze- 
lającego był do tego stopnia blisko cia- 
ła donata, że wylot gorycej jeszcze Iu- 
ly pozostawił na skóraa śląd we for- 
mię pięrścieniowatego onanzenia, Szó- 
sty strzał strzelający dał do denata już 
z przodu przyltykając mu lufę do szczę 
kiana co wskazują zewuetrzne opale- 
nigny, oraz strzaskanie sameq szczęki, 
Śmierć śp, postą Fołówki nastąpiła 
wskutek gwałtownego skrwawienia. 
Wszystkie rany postrzałowe prócz ran 
dą palcach były same zez sie śmier- 
16, 


Insfyfuf ekspertyz sądowych 
w Warszawie naprowadził na 
ślad sprawców, 

W pokoju Śp. posła Fołówki znale- 


ziono 6 łusek naboi, zaś z ciała jego 
wydobyto 6 kul rewolwerowych. Już 
dnia 3 listopada 1931 Instytut ekspor- 
tyz sądowych w Warszawie, po prze- 
prowadzeniu badań stwierdził, że łu- 
ski i kule pochodzą z dwóch rewol- 
werów i opisał ie dokładnie. 

Policją wszczęła poszukiwanią za ty 
mj rewolwerami | w niedługim czasie 
stwierdziła, że ieden z tych ręwolwe- 
rów był w posadaniy Wasyla Biłasa, 
drugi zaś w reku Romana Barano- 
wsikiego. 


Areszfcwanie sprawców, 


Na podstawie tych badań  areszto- 
wano Michała Finatowa, Wasyla Bi- 
łasa, Dmytra Danyłyszyna, Aleksan- 
dra Bunija i Mikołaja Motykę. jednak 
w niedługim czasie dla braku dosta- 


tecznych dowodów wypuszczono ich 
na wolność. 
Dopiero po napadzie na poczte w 


Gródku Jagiellońskim w dniu 30 listo- 
pada 1932 wpadnięto na Sład rzeczy- 
wistych sprawców morderstwa doko 
namego na osobie ś. p. Hołówki, 

Zatrzymani w związku z tym napa- 
dem Wasyl Biłas i Dmytro Danyły- 
szyn, przyznali się przed sędzią ape- 
lacyjnym, że oni to dnia 29 sierpnia 
1931 r. wieczorem wtargnęli zaopa- 
trzeni w pistolety automatyczne bro- 
wniug F. N. do pokoju najmowanego 
w pensjonacie SS. Służebniczek w 
Truskawcu przez posła Tadeusza Ho- 
łówikę i kilkoma strzałami pozbawili 
Zo życia. 


Wyniki śledztwa, 


Na podstawie ich obszernych i d'o- 
biazgowych zezmań, jak niernniej | po- 
krywających się z niemi i wzajemnie 
nzupełniających sie zeznań jednocze- 
jednocześnie zatrzymanych Mikołaja 
Motyki 1 Aleksandra Bunija, ustalono 
nastenujacy przebieg wypadków, 

W ciągu lata 1930 r. zorganizowany 
został w Truskawcu hurtek O. U. N. 
przez Michała Hnatowa, komendanta 
rejonowego O. U. N., zamieszkałczo w 
Tustanowieach. Do hurtką tego nale- 
żeli między innymi Mikołaj Motyka, 
Wasyl Biłas, Dmytro Danyłyszyn i 
Aleksander Bunin W stałym kontakcie 
organizacyjnym z Michałem  Hnuato- 
wem pozostawali kierujący pracanił 
hurtka Motyka i Wasy| Biłąs, Poza 
kolporiażem nielegalnej jiteratury urzą 
dzaniem zebrań, hurtek ten nie przeja 
wiał początkowo wydatnię swej dzia- 
łalności na zewnątrz. 

Dopiero dnia 8 sierpnia 1931 r, człon 
kowie hurtka truskawieckiego Wasyl 
Bas i Dmytro Danytyszyn wzięli 
wraz z innymi sprawcami udzial w na 
padzię zorganizowanym przez Micha- 
łą Hnatowa na urząd nocztowy w Tru 
skąwcu. 

W sierpniu 1931 r. Aleksander Bunih 
będący podówczas służącym pensjona 
tu S$. Służebniczęk w Truskawcu, do 
nłósł Mikołajowi Motyce, że w tyme 

(Ciag dałezy na stronie 3-0iei). 


(Ciąg dalszy ze strony 2-giei). 


że pensjonacie mieszka posel Hołów- 
ko, zapytując „czy nie trzebaby coś 
zrobić z tym polskim poslem“. Moty- 
ka zrozumiał, że Bunij ma na myśli 
morderstwo, Tego samego dnia Moty- 
ka powtórzył swą rozmowę z Buni- 
iem, Wasylowi Bilasuwi. Aleksander 
Bunij w kilka dni później sputka? koło 
ukraińskisi kooperatywy „Zdrowie“ 
Wasyla Biłaąsa i iuż bezpośrednio za- 
komunikował mu. że w pensjonacie 
SS. Służebniczek zamieszkał poseł Ta 
deusz Hołówko, który prowadzi spra- 
wy ukraińskie, że według tego co on 
słyszał, Hołówko miał być in'ciatorem 
„pacyfikacji* we wschodnie; Małopol- 
sce i że warto byłoby dowiedzieć się, 
kto to jest taki. 

Wiadomości otrzymane od Motyki 
i Bunija, zakomunikował Wasyi Biłas, 
jak to z iego zeznań wynika, komen- 
dantowi reionowemyu O. U. N. Micha- 
towi Hnatowi. Hnatów zażądał na pi- 
Śmie od Bunija nietylko dokładnego 
imienia į nazwiska posła Hołówki, ale 
też i wszelkich innych 0 nim informa- 
cyi. Wasyl Biłas spotkawszy się z 
Buniieru, powtórzył żądanie Hnatowa, 
Bunii doreczył tego samego dnia Wa- 
sylowi Biłasowi koło wyżej wymienio 
nej koarsratywy kawałek papieru, na 
którym iego r.ka po polsku bvło napi- 
sane imię Tadeusz tiołówyo. naczel- 
nik spraw wschodnich .,Na kartce tej 
napisane były i inhe informacie — tre 
ści ich jednak nie zdołano uiawnić. 
Otrzymaną od Bunija kartke wręczył 
Wasyl B'as w umówionem mieiscy w 
lesie Hnatowi który polecił mu nastę- 
pnego dnia przedpołudniem przybyć 
w to samo miejsce na spotkanie, 


Rozkaz. 


Przy następnem spotkaniu Hunatów 
oświadczył Biłasowi. że poseł Hołów= 
ko był iniciatorem mpacyfikaci we 
wschodniej Mainpolsce, że dzięki nie- 
My dużo ludzi zabito i zniszczono i że 
w imieny Organizacji rozkazuje Biła- 
sowi dokonanie wraz z Dmytrem Da- 
nyłyszynem zamachy na Hołówikę. H. 
pouczył go przytem. że gdybv ich uję- 
to na gorącym uczynku mają wówczas 
powiedzieć, że są członkami organiza 
cii U, O. N. i że wykonali rozkaz tej 
Orzanizacii. 

W dniu otrzymania powyższego TOZ 
kazu Hnatowa. Wasyl Bilas powtórzył 
jego treść Buntiowi. Żądając jednocze- 
śnie szczegółowych informacyj o tem, 
gdzie i jak spędza czas Hołówka, kie- 
dy i dokąd wychodzi, co robi w peko- 


lu it. p. Bunii informacje te dostar- 
czył. 
Opierając się na tem, że Hotówko 


mie miał zwyczaju zamykać drzwi 
swego pokopu Wasyl Bilas i Buni; zde 
cydowali, że naidogodniej będzie * do- 
konać zamachu na posła Hołówkę wie 
czorem w domu i to w dniu 29 sier- 
pnia o godzinie 8-miei. Wkrótce po tej 
rozmowie Bunii pokazał Biłasowi po- 
słą Hołówkę zdążaiącego obok koope- 
ratywy ..Zdrowie* w kierunku pensjo- 
tu SS. Służebn'czek. 

Na dwa do trzech dni przed zabój- 
stwem Wasyl Biłas udał się do Dmy- 
tra Danyłyszyna i opowiedziawszy, że 
w Truskawcu mieszka poseł Hołówko, 
który był inicjatorem pacyfikaci we 
Wschodniei Małopolsce. zakomuniko- 
wał, że obaj otrzymali od organizacji 
rozkaz dokonania zamachu na Hołów- 
kę i żę w wypadku ujęcia maią oświad 
czyć, iż działali z rozkazu U. O. N. ja- 
ko iej członkowie. Jednocześnie Biłas 
zakomunikował Danyłyszynowi, że za 
mach na posła Hołówkę zostanie wy- 
konany wieczorem dnia 29 sterpnia 
przyczem wręczył mu pistolet auto- 
matyczny F. Na oraz jedną narę Oku- 
larów, ustalając zarazem, że spotkają 
się w oznaczonym dniu o godzinie 19 
w sadzie Wasyla Danyłyszyna 


O godzinie 8-mej wieczorem. 


W dniu 29 sierpnia 1931 r. przedpołu 
dniem Wasyl Biłas spotkawszy Się PO 
nownie z Bunijem. zapewniał go. że 
tegoż dnia wieczorem planowany za- 
mach zostanie wykonany. J e- 


Śnie Bilas połecił Bunijowi, akeby © 
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godzine mej wieczorem wyszedł 
przed bramę pensionatu i dał Mu znać 
czy poseł jest u siebie w domu. 

Wasyl Biłas i Dmytro Danytyszyn, 
ubrani w płaszcze gumowe i kaszkie- 
ty zaopatrzeni w pistolety automaty- 
czne i okulary spotkali się o umówio- 
nej porze w sadzie Wasyla Danvłyszy 
na, z którego doszli potem do willi 
„Orzeł*, a od niej do ulicy Stebnickiei. 
Obaj stanęli nu chodniku wod parka- 
nem pensji SS. Służebn'czek mniejwię 
cej naprzeciw sklepu żydowskiego. 
Niebawem nadszedł Bunii. Wasyl Bi- 
łas podszedł do Bunija, Danyłyszyn 
zaś pozostał na miejscu. 

Bumij oświadczył wówczas. że po- 
sła Hołówki nie ma w domu, bo się 
„ię Świeci”, poczeni odszedł. 

Po kilku minutach Bunij powrócą i 
oświadczył, „że teraz sie świeci" — co 
znaczy, że Hołówko jest w pokoju. 

Biłas poleci! Bunijowi udać siç 
wprost do kuchni, a powróciwszy do 
Danyłyszyna powiedział by Szedł z 
nim do pensjonatu, 


Wasyl Biłas i Dmytro Danyłyszyn 
maiąc założone ciemne okulary. na 
oczach i podniesione do góry kotrierze 
płaszcza z przygotowanymi do strza- 
łu rewolwerami weszli do pensionatu, 


zapukali do drzwi pokoin Nr. 5 poło- 
żonego na 1. piętrze, a zajmowanego 


przez posła Hołówkę. 

Gdy usłyszeli wewnątrz odezwanie 
się „proszę“ otworzyli drzwi. Do to- 
koju wszedł jako p'erwszy Biłag, zaś 
za nim Danyłyszyn. W pokoju paliła 
się lampa. 

Na łóżku pod prawą Ścianą leżał po 
sel Hołówko głową do drzwi weiścio- 
wych, a nogami do balkonu. przykryty 
do piersi kołdrą, z książką w ręku, 
kiedy Biłas i Danyłyszym będąc w od- 
ległości do dwu kroków od łóżka Ho- 
łówki, wyięli rewolwery i skierowali 
je do niego. Hołówko zakrył sobie rę- 
ką twarz, w tym momencie poczęli 
obaj strzelać. 

Po daniu strzałów Biłas i Danyły- 
szyn rzucili się do ucieczki na ulicę 
Stebnicka, z której skręcili w uliczkę 
pomiędzy irosesia Mandziaką a willą 
„Romana”. W ten Sposób przedostali 
Się na pole, gdzie rozbiegli się, udaląc 
się do domu, Po upływie godzity Bi- 
las podszedł pod kooperatywę „Zdro- 
we“ į stamiąd obserwował co się dzia 
ło w pensionacie Sióstw Służebniczek. 

Z wyjaśnień Wasyla Biłasą wynika, 
że oglądając następnego dnia po za- 
bójstwie browning. z którego strzelał 
do śp Hołówki, znalazł w magazynie 
tylko dwa naboje. Z okoliczności tei 
Bilas wnosił, że 4-krotnie strzelił do 
posła Hołówki. Stwierdził on ponadto; 
iż w magazynie browningąa użytego 
do zabójstwa ś. p. Hołówki, a zwró- 
conego mu przez Dmytrą Danytyszy- 
ha po upływie 10—14 dni od chwili 
dokonania tego czynu znajdowały się 
4 naboje i z okoliczośc! tej wnioskował 
on. że Danvłyszyn Strzelił do posła 
Hołówki dwa razy. 


Zeznania oskarżonych. 


Zbadany w charakterze oskarżone- 
go Aleksander Bunij przyznał się do 
należenia do U, O. N. i do okazania po 
mocy w zabójstwie Tadeusza Hołów- 
ki, Złożył on wyjaśnienie zgodne Z 
przytoczonemi okolicznościami, zazna 


czając zarazem, że od chwili zabój- 
stwa „nie miał spokoju”, i że jak 


tylko Mikołaj Motyka obciążył go nie- 
chcąc dalej ukrywać prawdy. p.zy- 
znał się do wszystkiego. 
_ Natomiast Mikołaj Motyka skazany 
już wyrokiem S. O. we Lwowie za 
należenie do U. O. N. n'e przyznał się 
do winy pomocnictwa w zabójstwie 
$. p. posła Hołówki, wyjaśniając, że 
rozmowa jego z Aleksandrem Bunijem 
ha temat pobytu posła MHMołówki w 
Truskawcu nie miała żadnego wpły- 
wu na dokonane później zabójstwo 
Że przytoczone przezeń w zeznaniach 
szczegóły dotyczące pozbawienia ŻY- 
cia $. p. Hołówki znane mu Są z Opo- 
władań Wasyla Biłasa. 

Rówmież i oskarżony Roman Bara- 
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nowski de przyznał sie do winy, wyją 
śniając, że rewolwer dał grupie Hnato 
wa bez głębszego namysłu. Fakt pó- 
źniejszej sprzedaży bruwniga tHwmaczy 
głupotą a nie chęcią umyślnego ukry- 
cią narzędzia przestępstwa, nie posia- 
dał bowiem nawet: pewności. że wła- 
śnie ten browning był użyty do zabój- 
stwa ś, p. Hołówki. 

Na wiarygodność tei obrony wska- 
zują poniżej Przytoczone okoliczności 
i fakty ujawnione w toku Śledztwa. 
Dotyczą one zarówno okresu czasu po 
przedzającego zabójstwo ś. p. Hołów- 
ki jak niemniej į okresu późniejszego. 

Roman Baranowski ieszcze w rokn 
1925 jako uczeń gimnazjalny wstąpił 
do U. O. N. W związku z napadem na 
wóz pocztowy pod Kałuszeą został 
skazany we Lwowie na 3 lata więzie- 
nia. Po wyjściu z więzienia w r 1928 
zostaje mianowany kierownikiem re- 
feratu  ekspropriacyjuego.  Nasięparie 
wyjeżdża do Czecliosłowacii, poczem 
w 1930 r. wraca do Drohobycza, w na 
stępnym Zaś roku zamieszkuje u 
swych rodziców w Dorochowie, 

W czasie pobytu w Drohobyczu na- 
wiązuje kontakt ze znanym konspira- 
torem Zenonem  Kossakiem. który W 
czerwcu ub. roku za podżeganie Bia- 
Sa i Danyłyszyna do napadu sa po- 


cztę w Gródku Jagiellońskim został 

skazany na 7 lat więzienia, 
Podwójna rola, 

„Roman Baranowski w r. 1929 zgło” 


sit się do komisarza Czechowskiego 
w roli konfidenta į oddał my niektóre 
usługi m. in. za nagrodą pieniężmi 
zdradził miejsce pobytu Zenona Kossa 
ka, którego organy bezpieczeństwa 
nie mogły znaleść  Pokazało się póź- 
niej, że Baranowski był równocześnie 
głównym działaczem U. O. N. 
konfidenta obiął na rozkaz komendy 
OFU N 

To też gdy po zabójstwie Ś, p. Ho- 
łówki wydział słedczy we Lwowie za 
żądał od Baranowskiego, iako konfiden 
ta, informacyj. kto był sprawgą tei zbro 
dni, Baranowski początkowo nie udzie 
lat żadnych szczegółów, później icd- 
nak dostarczył wiadomości zmyślo- 
nych, 

Baranowski zataił okoliczności, źe 
dostarczył Hnatowowi rewolwer, prze 
milczał on również i w późniejszym 
okresie czasu fakt, że za pośrednic- 
twem Ogrodnika otrzymał zwrot re- 
wolweru, dostarczonego na wiosne r. 
1931 FHnatowowi. W informacjach i mel 
dumkach składanych Wydziałowi śled 
czemu we Lwowie niema żadmych in- 
formacyj, nietylko o zwrocie rewol- 
weru ale też o sprzedanin go w dniu 
19 listopada 1931 r. firmie Kosczyński 
we Lwowie. 

Dopiero po zabójstwie 4, p. podko- 
misarza Czechowskiego w marcu 1932 
r. zatrzymany Baranowski zeznał, że 
był w posiadaniu rewolwery .użyte- 
go“ do zabójstwa &. p. Hołówki i że 
rewolwer ten sprzedał za zezwole- 
niem  podkomisarza  Czechowskiego. 
Następnie w toku Śledztwa wdrożone- 
go przeciwko niemu W związku z Zza- 
bójstwem Ś.p. Hołówki, Baranowski 
zaznaczył, Że o posiadaniu przezeń re- 
wolweru użytego „przypuszczalnie“ 
do zabójstwa ś.p. Hołówki poinformo 
wał radoę Iwachowa į nadkomisarza 
Billewicza. 

W świetle zeznań świadków Iwa- 
chowa i Billewicza okoliczności przyto 
czone przez Baranowskiego n'e odpo- 
wiadają prawdzie. Baranowski nigdy 
nie wspomniał tym Świadkom przed 
zabójstwem ś.p. podkomisarzą Cze- 
chowskiego o posiadaniu rewolweru, 
który był, czy też móg! być użyty do 
zabójstwa $. p. Hołówki, oraz nie mó- 
wij im nigdy o tem, że rewolwer ten 
Sprzeda] za zezwoleniem podkomisa- 
rza Czechowskiego. Radca Iwachów 
Stwierdził zarazem, że $. p. podkomi- 
Sarz Czechowski nigdy nie wspominał 
mu o tem, że Baranowski był w posia- 
daniu rewolweru użytego do zabói- 
stwa $. p. Hołówki i by Czechowski 
wydał zezwolenie na sprzedaż, 

Świadkowie Stanisław Kucharski, 
jak i Kazimierz Billewicz stwierdzili 
kategorycznie, żę po zabólstwie ś, p. 


a rolę | 


Czechowskiego, Roman Baranowski 
zeznał w ich obecności, że był w DQ: 
siadaniu rewolweru „użytego“ dg Zar 
bójstwą Ś. p. posła Elołówki. 

Wszystkie powyżej przytoczone ©- 
koliczności wskazują niezbicie, że 
oskarżony Roman Baranowski, rietyt- 
ko dostarczał rewolweru Mi:chałowi 
Hnatowi w związku z projektowane- 
mi przezeń zbrodniami. ale że po do- 
starczeniu tego rewolweru, będąc jed 
nocześnie konfidentem policji. przez 
zatajenie znaiiych mu niewątoliwie fa- 
któw dotyczących zabójstwa Ś. p. Ho- 
łówki, przez podawanie bądźtu myl- 
nych, bądź niezgodnych z rzeczywisto 
Ścią infornacyj Wydziałowi śledcze- 
mu we Lwowie, a wreszcie Przez Za- 
tajenie zwrotu przez Finatowa rewol- 
weru i jego sprzedaży, przyczyn} się 
z jednej strony z całą świadomością. 
do zrealizowania zamiarów pizesięp- 
nych uczestników zabójstwa $. p. po“ 
słąa Hołówki, z drugiej zaś do skutecz 
nej ochrony przez dłuższy czas tychże 
uczesiników przed odpowiedialiością 
karną, 

Znaczenia stawianych Barano'vskie- 
mu zarzutów w niczem nie osłabia 
fakt, że Baranowski dopomógł orga- 
nuta policji za wyznaczoną i otrzyma- 
tą przezeń nagrode 1500 zł. do ujęcia 
ukrywającego się Zenona Kossaka. 
zwłaszcza, że w stosunku do jogo oso 
by i do jego działalności wywratowej 
nie udzielił organom śledczym szcze” 
sółowych wiadomości. 

Wedle słów informaiora Oddziału 
Il, Baranowski został konfidentem po" 
licji ua polecenie U. O. W. 

Słuszność i trafność oceny powyż- 
szej roli i działalności Romana Bara- 
uowskiego, uwydatnioneji w  zezna- 
niach Świadków Buchardta i Misiskie- 
go, potw erdza treść wywiadów we- 
waiętrznych Wydziału śledczego we 
Lwowie. 
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Treść umieszczona w numerze 8 
„Surmy' z sierpnia 1929 r. artykułu 
p.t. „pro konfidentiw i prowokatoriw" 
potwierdza w całej pełni śŚcisłość in- 
formacji O. H. Szt. Gen. o tem, że Ba- 
ranowski na polecenie U. O. W, zostal 
konlidentem policji, 


Podłoże polityczne zbrodni, 


W dalszym ciągu swoich wywodów 
akt oskarżenia zajmuje się już głów- 
uic zobrazowaniem strony politycznej 
dokonanej zbrodni. Stwierdza on, ŻE 
po zabójstwie Ś. p. Hołówki żadna Z 
grup rewolucyjnych ukraińskich nie 
clrc ała przyjąć na swój rachunek do" 
konanego mordu. Polityczne sfery U: 
kraińskie zdawały sie być wypadkiem 
tym zaskoczone. Na łamach , Dia“ 
wskazywano, że „zabólców trzeba Szu 
kać w tym obozie, który wyda: wy- 
rok na Szymona Petlurę, a który to 
obóz ma poważne wpływy w Truska. 
wieckiej dolinie ; w ostatnich czasach 
rozwija tam ożywioną działalność. 
Z tego. co po zabójstwie pisałą prasu 
komunistyczna i z odezw K. C. K. l’ 
Z. U. można wnosć. iż mord tuski- 
wiecki był dziełem „dołów“. U. O. W. 
przesiąkniętych silnie idejami komun’ 
stycznemi. W odezwe E. K. K. P. Ź 
U. z 1 listopada 1931 r. wydanei „do 
robotników, włościan i pracując: inte 
ligencji", poza pochwałą działań prze- 
sSiępczych poszczególnych elementów 
wywrotowych ukraińskich, czynn:kl 
komunistyczne, reasumując swe Siano 
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wisko w sprawie zabójstwa ś.p. Ho- 
iówki, zaznaczają wkońcu, że jedny 
z ostatnich faktów rewolucyjnych wal 
< z okupantem“ jest „nasze zabójstwo 
patrona petiurowskiego sposobu współ 
życia ukraińsko<ołskiego* (czytaj 0- 
kupacji drogą wojny z Ukrainą radzie 
cką całej Ukrainy) posła Hołówkt, 


| 
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Sklad ławy przysięglych, 


Ławę przysięgłych stanowią: Wi- 
śniewski Bronisław rolnik, Zakrzewski 
Konstanty  kierowmk  kooperatywy, 
Byrka rolnik, Burski zarządza lasów, 
Cisek Józef rolnik, Roleczek Antoni rol 
nik, Bredy emer. maszynista, Lorenz 
kupiec, Bródka emer. sierżant, Rudaw- 
ski naczelnik gminy, Płuwiak urzędnik 
i Popławski urzędnik. 


Zeznania oskarżonego Bunija. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze 
wodniczący przystąpił do sprawdzenia 
generaliów kolejno Bunija, Motyki i Ba 
ranowskiego. Oskarżeni Bunij j Moty- 
ka zeznają w ięzyku ukraińskim, Ba- 
ranowski zaś odpowiada po polsku. 
Poteni nastąpiła krótka przerwa, pu 
której przystąpiono do przesłuchania 
pierwszego oskarżonego Bunija. 

Zeznaje on w dalszym ciągu po ukra 
isku. Na zapytanie przewodniczącego, 
czy przyznaje się do winy, oskarżony 
oświadcza: „Przyznaję się do czynu 
do winy zaś się nie poczywam*, Oska- 
rżony przedstawia historię swego v- 
działu w życiu społecznem, Początko- 
wo był razem z Motyką członkiem 
Płasta, potem wstąpił do O. U. N. 
Wstępując do tej organizacii składa; 
przysięgę z wiosną 1931.  Przysięgu 
na rewolwer na wierność Ukrainie. 
Przez kilka miesięcy swego pobytu w 
organizacji — organizacja ta nie wyka 
zywała specjalnej działalności. W lecie 
1931 przyjechał do Truskawea $. p 
Fołówko. Bunij, który lako służący w 
pensojnacie SS. Służebniczek, wiedział 
o tem, komunikuje o tym fakcie Moty- 
ce. „Wymieniłem Hołówkę i innych 
gości“. 

Przew.: Czy wiedział pan coś o Ho- 
łówce ? 

Bmij: Nie, wiedziałem tylko, że jest 
posłem. 

Przew.: Dlaczego w takim razie w 
rozmowie z Biłasem powiedział pan, 
że „należy coś z nim zrobić”? 

Bunij, po chwili wahania: „Dlatego, 
że był posłem“. 

W dalszym ciągu zeznaje, że gdy za 
komuaikuwał Motyce o przyjeździe 
Hałówki, ten na to nic nie odpowie- 
dział. W dwa tygodnie po tei rozma- 
wie, Bunij widział się z Biłasem. Biłas 
zadał mu pytanie, jak długo Hołówkyo 
pozostanie w pensionacie. Bunij odpo- 
wiedział mu na to, że niedlugo poie- 
dzie, bo już dłuższy czas bawi w Tru- 
skawcu. Biłas zadał oskarżonemu dal- 
sze pytania: Jak Fołówko ma na imię 
i zdzie mieszka. Bunij zeznaje dalej, że 
29 sierpnia spotkał się ponownie z Bi- 
łasem koło kooperatywy. Tu Biłas za- 
komunikował oskarżonemu. że otrzy= 
mał rozkaz od organizacji zabicia, Foe 
łówki, i że wykona ten rozkaz 29 sier- 
pnia o godzinie 8 wieczorem. Jedno- 
cześnie Biłas oświadczył Bunijowi, by 
dał mu znać, czy Hołówko będzie o 
godzinie 8 w domu, Wieczorem Buni) 
spotkał się po raz wtóry z Biłasem tuż 
przed pensjonatem. Oskarżony zezna- 
ie, że Biłas stał pod świerkami razem 
z drugim oskarżonym, którego iednaic 
Bunij nie widział, Biłas spyta! się Bu- 
niia, czy Hotówka iest w pokoju, po- 
czem kazał mu iść do kuchni. Wszedł 
Szy do kuchmi, Bunij zasiadł do kolacji, 
Po kilku minutach przybiegł służący, 
mówiąc, że zabito posła Hołówkę. O- 
skarżony zeznaje, że na wiadomość tę 
wybiegł z kuchni do pensjonatu, w dro 
dze iednak otrzymał polecenie. aby po- 
hieg? po lekarza. Jak wrócił, w pensio 
nacie było już wiele ludzi. Bunt 
wszędł do pokoju Ś. p. Hołówki. Leżał 
on na łóżku w pozycii pół leżącej, na- 
kryty kołdrą. 

Przew.: Czy widział oskarżony ra= 
ny i krew? 

Osk Nie. 

Przewodniczący pokazułe Bunilowi 
f iografię, na której widać plamy krwi 
ua kołdrze, Oskarżony oświadcza, że 
przyszedł na chwiłę do pokoju, po- 
czem wyszedł na korytarz. Zeznaie da 
tej że został zaraz aresztowany. W a- 
iuszcie siedział w jednej celi razem z 
Biłasem. W celi tej było 6 zatrzyma- 
qych. Bunii leżeł na pryczy, obok Ba. 


łasa, który po cichu opowiadał mu 
szczegóły zabójstwa. 

Przew.: Czy Bilas opowiadał panu 
ze szczegółami? 

Osk.: Tak, opowiadał dość szczegó- 
łowo. Wedle tego opowiadania, jak ia 
wszedłem do kuchni, to Biłas z drugim 
osobnikiem wszedł po schodach, nie 
napotkawszy nikogo. Do pokoju Ro- 
łówki wszedł pierwszy Biłas. Oskarżo 
ny nie pamięta, czy przedtem Biłas pu 
kał do drzwi, wie tylko, że wszedł, 
otworzywszy je, 

Przew.: Czy Biłas mówił oskarżo- 
memu, ile razy strzelał 
łówiki? 

Usk.: Nie wiem. 

W dalszym ciągu zeznania Bunij ono 
wiada relacje Biłasa, iż FHołówko po 
pierwszym strzale skrzywił się boleś. 
nie, co zrobiło wrażenie na mordercy. 
Po dokonaniu morderstwa Biłas ze 
swym towarzyszem zbiegli po scho- 
dach, jak mówi Bunii, półprzytomtu. 
Bilas wraz z drugim sprawcą zbiegł 
ulica w dół, a potem udał się do swego 
domu, a drugi sprawca do swego. O- 
skarżony zeznaje, że Biłas dokonał z2- 
bójstwa dlatego, ponieważ organizacja 
wydała rozkaz zabicia Hoiówki, gdyż 
Kołówko miał być inicjatorem pacyfi- 
kacji. 

Na pytanie przewodwczącego dit- 
czego oskarżony się przyzneł, Buki 
odpowiada: Dlatego że Żaj mu była 
człowieka, Bunii zeznaje dalej, Że na- 
leżał do OUN. względne UOW, O- 
świadczył dalej, kto wchodzi w skład 
piątki. Byli to mianowice: Biłąs Wło 
dzimierz, Biłas Wasyl, Danyłyszyn, 
Motyka i Benii. 


Kfo byl sprawcą zabójstwa ? 


Przew.: Kto był sprawcą zabój- 
siwa? 

Osk.: Wasyl Bilas z całą pewno- 
ścią. - 

Przew.: Jak pan przymiszcza, kto 
był drugim sprawcą? 

Osk.: Mam wrażenie, że Danyly" 


szym; obaj byli przyjaciółmi, by!i na- 
wiet krewnymi. 

Przew,: Czy BHas mówił, że dostal 
rozkaz ? 

Osk.: Tak, mówi, że dostał rozkaz, 

Po przedstawieniu zeznań złożonych 
w śledztwię, Bunij odpowiędz:ał, że 
rozkaz dostał Hnatow, rejonowy ko- 
mendant UDW w Tustanowicach, zda 
ie się — drogą telegraficzną. 

Przewodniczący pokazuje rewolwer. 
Bunij oświadcza. że w dwa m'esiące 
po zabójstwie posła Hołówki, Biłas 
wyjąwszy w swem mieszkaniu rew 
wer z kieszeni, oświadczył wobec Bu 
niia, że rewolwer ten był użyty doza 
bójstwa śp. Hołówki, Bunij rozpozna- 
je rewolwer wobec sądu. zaznaczając, 
Żę rewolwer ten miał ryse na tęko- 
jeści. 

Tu Bunij oświadcza że między Bi- 
lasem a Motyką była pewne rywaliza 
cja na tle organizacyjnym. Jeżeli zaś 
chodzi o Hnatowa, ‘o oskarżony zo nic 
znał, Co prawda w roku 1930 Biłas 
pokazał mu Hnatowa, mówiąc 'ż jest 
on przełożonym, 

Przew.: Od kogo Biłas otrzymał 
rozkaz zabójstwa, czy od Hnatowa? 

Oskarżony odpowiada, że nie wie, 
jednakże sądzi, że wydała ten rozkaz 
władza wyższa. 


„Goś należy zrobić z fym 
posłem”. 

Dalej Bunij zeznaje że Biłas po do 
konaniu morderstwa Wrócił na miejsce 
zbrodni i przypatrywał się, oo się dzie 
je w pensjonacie. 


do ś. p. Ho- 


Nr. z dnia 21 września 1933. 


W dalszym ciagu przesłuchąn:a Z2- | 


daie oskarżonemu pytania sędzia Ku- 
czera w języku ukraińsk:m. Zapytuje 
iak doszło do tego, że oskarżony Bi- 
łas w rozmowie z Motyka powiedział: 
„Że coś należy zrobić z tym postem". 
Oskarżony plącze się w odpowiedzi, 
mówiąc, iż nic chciał mu zrobić nie 
złego, ani nic dobrego. W  daiszym 
ciągu oświadcza, że poseł Ho/ówko 
nrzyspieszył swój wyjazd © czem o- 
skarżony wiedział, Poset FHołówko za 
wiadomił bowiem w dniu 26 sferpnia. 
Że dnia 30 sierpnia jnż wyjedzie O- 
skarżony Buni; zaprzeczą jednak, ja- 
koby dawał jakiekolwiek informacje 
na piśmie, dotyczące Fołówki. Na za- 
pytanie sędziego, jak admosł się Ho- 
łówko do oskarżonego, Bunij odpo- 
wiada: „życzliwie był uprzejmy, Nie 
mówił nic ostrego ami nieprzyjemne- 
go“. 

Następnie prokurator zadaje pytania 
dotyczące szczegółów rozmowy Buni 
ja z oskarżonym Motyką, w czasie 
której Bumii zakomunikował o wyijeź 
dzie Hołówki. 


„Przecież mieszkam między 
porządnymi ludźmi”, 


Prokurator zapyiuje, czy poseł Ho- 
łówko zamykał drzwi w swoim polko- 
ju? 

Osk.: Nie, zawsze były otwarte. 

Prok.: Czy mówił komu o tem? 

Bunij: Nie, 


Przew.: Tak. ale o tem wszyscy 
wiedzieli. Š. p. Hołówke sam prze- 
wież mówił: „Poco będę zamykał, 


przecież mueszkam mędzy ludźmi po- 
rządnymi'. Prokurator prosi o stwier- 
dzenie na podstawie protokołu zeznań 


że oskarżony przyznał się do udziele- 
nia pomocy z całą Świadomością. 

Prokurator: Pierwsze Słowa oskar- 
żonego były: Przyznaję się do czynu, 
do winy się nie poczuwam. Co lo zna 
czy? 

Oskarżony odpowiada, iż nie wie- 
dział, że z informacyj jego skorzystają 
do zabójstwa Hołówki, 

W dalszym ciągu zadaje askarżone- 
mu pytania przedstawiciej powódz- 
twa cywilnego adwokat Szurlej, po- 
czem kilka pytań zadaje obrońca Bu- 
nija adwokat Szuchewycz. 

Bunij zaznacza, że wstąpił do orga- 
nizacji tajnej O. U. N. względnie O. U. 
W. ponieważ byli tam jego koledzy i 
przyjaciele. W organizacji tej panował 
system piątkowy. Wszyscy członko- 
wie z piątki dobrze się znali, 

Następnie po pytaniach obrońcy Bu: 
nija adwokata Roguckiego i sędziego 
Kuprowskiego, oraz sędziego Chrzą- 
Szczewskiago, prokurator oświadcza: 
wobec tego. iż oskarżony zmienił do 
pewnego stopn'a swoje zeznania, o ile 
cliodzi o Słowa wypowiedziane da 
Motyki i że bardziej wyraźnie posta- 
wił tę kwestię w toku śledztwa wno- 
szę o odczytanie protokołu. Tam o- 
skarżony Bunij stwierdził, że spytał 
Motykę czy nie trzeba będzie coś zro 
bić z tym polskim posłem. Tu zaś ze- 
znał, że pyta] Motykę. czy nie trzebe 
by coś zrobić z tym Hołówką? 

Przewodniczący odczytuje ten ustęp 
z aktów zeznanych przed sędzią Śled- 
czym. Na pytana adwokata Kmiciki- 
wicza oskarżony odpowada. że Moty- 
ka przyjął wiadomość o pobycie Ho- 
łówki wTruskawcu obojętneie, 

O godzinie 2.15 nastąpiła Przerwa. 


(o zeznaje oskarżony Motyka. 


Po wznowieniu rozprawy przystąpio 
io do przesłuchania oskarżonego Mo- 
tyk. Motyka nie przyznaje się do wi- 
ny. Oskarżony opowiada o swej toz- 
mowie z Bunijem. Wobec pytań Prze- 
wodniczącego Motyka mieszą się, Ze- 
znanią jego Stale stoią w sprzeczności 
z zeznaniami. które złużył poprzednio 
w śledztwie, Zeznaje on dalej, że w 
dniu morderstwa Hołówki spotkał Bi- 
łasa, który wu kazał iść do domu „bo 
będzie robota“. 

Przewodniczący Wondrausch wyja 
nia wobec sędziów przysięgłych, że 
jest to zwykły sposób wyrabiania so- 
bie alibi. 

Kiedy następnego dnia po morder- 
stwie Motyka spotkał Biłasa i zapytał 
go, Czy wie o zabójstwie Hołówki, 
ten odpowiedział: „Już wyjechał bez 
bilety do nieba”. Motyka oświadcza, 
że Biłas Powiedział mu, iż razem Z 
Danylyszynem zabił ś. p. Hołówkę. 
Oskarżony zeznaje, że Biłas miał 
pewne dane, iż Hołówko był inicjato- 
rem pacyfikacji i że z tem udał się Bi- 
las do Fnatowa. Hnatow potwierdził 
to i zażądał śŚciślejszych  inforinacyj, 
dotyczących Holówki. Bilas po otrzy- 
mawiu tych informacyj udał się ponow- 
nie do Huatowa. Bilas wyraźnie wu 
powiedział, iż właśnie on z Danyły= 
szynem otrzymał rozkaz wykonania 
zamachu. Tu oskarżony opowiada o 
przebiegu morderstwa wedle słów Bi- 
łasa. Mianowicie Bilas i Danyiyszyn 
weszli do pensjonatu na I. piętrze i za- 
pukali do pokom, gdzie mieszkał Ho- 
łówko, poczem oddali strząły do leżą- 
cego w łóżku. Motyka zeznaja, że 
kiedy się widzał potem z  Bilasem, 
ten Oświadczył mu, że Hnatow zrobił 
to na własna rękę. zdyż komenda kra 
iowa OD, U, N. nie wie nic o zamachu. 


Mofyka plącze się w zeznaniach 


Na zapytanie jaki był skład piątki, 
Motyka nie chce udzielic konkretnej 
odpowiedzi, płącze się. Najpierw ze- 
znaje, że zna tylko dwóch członków, 
potem że trzech. W dalszym ciągu 
ośw.adczą, że po zabójstwie komisa- 
rza Czechowskiego rozeszła Się w 
'lruskawcu pogłoska. iż władze Są w 
posiadaniu rewolweru, który był uży- 
iy do zabóistwa Hołówki. Wasyl Bi- 
łas, wedle zeznań Motyki, polecił mu, 
by na wypadek aresztowania wnnowa 


R a R RA A M ZZ Z OZ O ZN e o  O 


dzał w błąd władze, Wykonujac po- 
wyższe polecenie Motyka po chwilo- 
wem aresztowaniu w czerwcu 1932 
ziożył komisarzowi Billewiczowi przy 
rzeczenię informowania go i opowia- 
dał mu, wedle własnego określenia 
„bajeczki“, 

Po zwolnieniu zakomunikował Biła- 
sowi. że zdołał już wywiązać sie z 
otrzymanego polecenia, na co Bilas 
polecił mu nadal utrzymywać w błę- 
dzie policię. 

O godzinie 3 po południu ramorawę 
odroczono do dnia dzisiejszego. 


te 


Tajne przeiścia pod domem 
Goeringa. 


Londyn, 1° września. (PAT), W cią- 
gu poniedziałkowej rozprawy przed 
międzynarodową komisią w Sprawie 
podpalenia Reichstagu, zeznawał sekre 
tarz frakcji komunistycznej Reichsta- 
gu, Otto Kuhne. Oświadczył ou. że 
niemożliwem jest, by trzei oskarżeni 
Bułgarzy zdołali dostać się do Torgle 
ra bez wiedzy sekretarjatu, zaś w dniu 
wybuchu pożaru Torgler nie przyimo- 
wał żadnych wizyt. 

Jeżeli dostarczono większą ilość 
materiałów palnych. to można to było 
uskutecznć tylko przez podziemne 
przejście z mieszkania Goeringa. 

Siostra Bułcara Dymitrowa zezna- 
ła, że brat iei nie był nigdy zamachow 
cem i nie brał żadnego udziału w Za- 
machiu na katedrę w Sofii. 

Zkole' komunista Bułgar Swidicz 
oświadczył, że był ścisłym współpra- 
cownikienm Dymitrowa i dostarcza 
wielu szczegółów _ potwierdzających 
iego alibi w dniu pożaru. Dymitrow 
w dniu tym wogóle nie był w Berlinie. 
Dymitrow po pożarze nie opuści! Ber- 
lina, gdyż rie poczuwał się do żadnej 
winy, 

Jako ostatni świadek zeznawała żo- 
na zamordowanego w Królewcu nosta 
komunistycznego Schiitza, która po~- 
twierdziła tylko, że Torgler na zebra- 
niach komunistycznych nawoływał do 
niestosowania żadnych aktów indywł 
dualnego terroru. Na tem przesłucha- 
nie wszystkich Świadków ukończono. 
We witorek komisja będzie przygoto- 
wywala raport, który opublikowany 
badaia przypuszczalnie we Środa. 
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Przemówienie prof. dr. Leopolda Caro na zebraniu lwow. woj. Komitetu Obywatelskiego. 


Dostoine Zgromadzenie! Jeśli się ma 
mówić w Polsce o Sprawach skarbu, 
nasuwa się każdqmu mitośnikowi histo 
rii hasło zagrożonej rozbiorem Naija- 
śniejszej Rzeczypospolitej z czasu, gdy 
zrozumiała nareszcie, do czego dopro- 
wadziła ją „złota wolność” j me ko- 
rzenie się przed interesem publicznym, 
— hasło: „Skarb į wojsko”, Hasło owo 
realizuje dopiero dzisiejszą generacia. 
Dzięki wielkiemu bndowniczeniu Pol- 
ski Marszałkowi Piłsudskiemu i jego 
współpracownikom mamy dziś wjsko, 
które zapałem i tężyzna zajęło miejsce 
jedno z pierwszych w Europie i z któ- 
go jesteśmy dumni. Jednak i ono skut- 
kiem ciągłych a koniecznych oszczęd- 
mości w dziedzinie zwłaszcza artylerfi, 
iofnictwa | marynarki nie może pō- 
szczycić się równie kosztownemi in- 
wegiyciatn, na jakie pozwalają sobie 
par fas et nefas inne narody, poimuią- 
cs nozbrojenie powszechne „jako prawo 
do wlasnego a ciągłego dozbrajamia 
się. 

Zasobny skarb to drugi a właściwie 
pierwiszy z kolei i z łogiki postulat pa- 
triotów 18-go wieku. Ale tu wstąpi- 
liśmy dopiero niedawno na właściwą 
drogę, 

U początku ponownego naszego i- 
stnien'a, popełniono szereg błędów, z 
których największym była naśladowa- 
na bezkry:ycznie po Niemcach infla- 
Ca. Straszne spustoszenie, jakie wy- 
rządziła wśród uczciwych obywateli, 
Wzbogacając spekulantów. jest jeszcze 
W pamięci wszystkich. Naiwilększą stra 
tę poniósł wówozas Skarb Państwa, 
Dobierający podatki i opłaty w dewalu 
uiących się w szalonym tempie mar- 

ach, a zmuszony płacić zobowiązania 
Swe zagramiczne w złocie i oddawać 
złoto na wyrównanie zobowiązań 
Drywatnych imporierów towarów za- 
dranicznych. 

W ten sposób złożone przez ofiar- 
nych patriotów złoto odpłynęło bez po 
Żytku dla kraju zagranicę, zamiast słu 
Żyć za miewzruszoną podstawe wa- 
luty polskiej. Smobizm nasz, lubuiący 
Się oddawna w towarach zagranicze 
Tych į; podróżach bezmyślnie jak Zar 
Wsze podkopywał nasz bilans płatni- 
lzy, 

I kiedy nareszcie po 6 latach usta- 
Wsścznych strat i deficytów pnzystąpio- 
to do utworzenia polskiego Banku 
Emisyjnego i wydawania złotego, opar 
igo na złocie, uczyniono to z tak ma- 
nh i niewystarczającym zasobem 
Tuszcu toptiefącym w dodatku dalej 
„ęUtkiem owych niewygasłych predy» 

tkcyj dla wszelakiej cudzoziemszczy- 
RR że po miespełna roku złoty nasz 
4 zachwiał, giełdą wienząca Śiepo W 
čarke niemiecką rozpoczęła spekvlacię 
A zmiżke waluty polskiej i w rezulta- 
ye Państwo i uczciwi obywatete po- 
ty ne ponieśli doikliwą stratą, a zło” 
s ostatecznie ustalił się na niższym, 

% poprzednio poziomie, 
| e ta, rezultat zarówno braku 

Wag: cywilmei iak i fachowej wie- 
czy uległa zasadniczej zmianie dopiero 
ta, Września 1926 r. — Nastąpił Sze- 
pE zasadniczych i mądrych poc:ągnięć 
Dia które musiały doprowadzić do 

estnych wyników. 
mz planie stabilizacyjnym z r. 1927 

Mait Rzad obowiazek nie zaciągania 

kżyczek na cdle pokrycia deficytu w 

eGie aż do r. 1930, miał wiec pra- 

vo nace pożyczkę na ten cel już 
1931 — ale z prawa go do 
sej chwili nie skorzystał, Wszel- 
sh, Przepisy dotyczące regliamentacii 
vp tu walutami lub dewizami zostały 
mia Sce w roku 1927 zniesione, a u- 
lono to skutkiem domagań się 


słu ; handiu polskiego, pragnąc 
Km jaknajdalei na ręke, a to mimo 
Mr z różnych stron i nęcących 


(ya 
tyg ! szeregu państw ośŚcien- 
pokazniących drogę odmienna. 
tomie Rzad nasz zaprzestał zu” 
h, J 


wydawania biletów — skarbo- 
eszcze w roku i1926 były cne'w, 


obiegu w biczbie 95:7 mil; złotych, W 
1927 było ich już tylko 41.3 mil, w r. 
1928 tylko 16.4 mil. a I-go stycznia 
1933 pozostała tylko marna rcsztka 
100.000 złotych. 

Spłata zarówuna pożyczek wewnętrz- 
nych, jak zagranicznych postępuje W 
tym czasie raźno naprzód, Pożyczka ko 
lejowa z r. 1924, której wysokcść w t 
1926 wynosiła 45.7 milj. złotych, 1 sty 
cznia 1938 wymosi ledwie 22.4 mili. 

Pożyczka inwestycyjna z roku 1928, 

tóra z końcem tego roku wynosiła 
jeszcze 46.1 mili. w dniu 1 stycznia 
b. r. przedstawia wysokość 29.3 mili. 
Równocześnie pożyczka włoska z r. 
1924, dolarowa z roku *925 į sitah Tiza- 
cyina z roku 1927 zmalały znacznie 
dzięki zapobiegliwe; gospodarce Rza- 
du, tak że dług zagraniczny zmnićj- 
szył się o 55.6 mif, zł. Pokrycie krusz- 
cowe naszych bamk:iatów i natychmiast 
płatnych zobowiązań wynosi stale 0- 
koło 44—45%, czyli o 14—15% po~ 
nad pokrycie ustawowe, Porównajmy 
z tem pokrycie ledwie 7%-0we marki 
niemieckiej, której kurs mimo to dzięki 
wielkiemu patriotyzmowi narodu nie- 
mieokiego stoi bardzo wysoko Gzy 
przy podobnie niskiem pokryciu u 
nas mie panowałby popłoch? 

Państwu służy prawo korzystanią Z 
bizprocentowego kredytu w Banku 
polskim do wysokości 106 mili zło- 
tych. Fakitycznie kredyt ten wykorzy- 
stano tylko do wysokości 90 mili. 

Wedle planu stabilizacyjnego z r. 
1927, ułożonego w porozumieniu Z 
wiienzycielami zagranicznymi, uzyska- 
fiśmy prawo wydawania bilonu do wy 
sokości 320 milj. złotych, licząc po 12 
złotych na głowę ludności, Układem z 
roku 1932 zawartym z Bankiem pol- 
skim granica ta uległa podwyższeniu 
do 396 mili. złotych stosownie do wzmo 
żone: znacznie liczby ludności. Mimo 
to stan fakiyczny pozostał miemal w 
granicach dawniej ustalonych, wynosił 


bowiem 1 styczmia br. 322.4 miii, zło- 
tych. 
Na głowę ludności przypadało w 


Polsce w roku 1932 ~- 156 złotych dłu 
gów, w roku 1933 tylko 152.3 złotych. 
Równocześnie obciążenie to wynosiło 
na głowę w Wielkiej Bry tamji 7156 zło 
tych, w Holandi która wszakże nie 
miała żadnych wydatków wojennych 
1229 złotych, we Wiłoszech 1059 zło- 
tych, w Czechostowacii 598 młotych, 
w Runmnji 449 złotych. Znaczy to, że 
nasze obciążenie długami jest wielokmo 
tnie mniejsze, niż w innych krajach. 
Kilka łat temu zaszedł inny Jeszcze 


fakt który poprawił bardzo znacznie 
naszą sytuację finansową. Układem 
haskim z 20 stycznia 1930 uzyskali- 


Śnry całkowite zwolnienie z obowiązku 
zapłaty 7 miliardów 150 mij. złotych. 
przyjętego w traktatach pokojowych 
w Wersalu i w St, Germain na rzecz 
komisji reparacyine., a nałożonego na 
nas z tytułu obięcią małąłku no pañ- 


stwie niem:eckiem i austtjackiem, tu- 
dzięż z tytułu wypadającei na nas Czę” 
ści długów niemieckich i t. zw, taksy 
wyzwolenia (za ziemie wchodzące da= 
wnięi w skład monarchii anus:ro-wę"- 
gierskiej), 

Dzięki wietkiej oszczędności Rządu 
w dziedzinie wydatków i zredusowaą- 
wu naszego budżetu w roku 1932/33 © 
przeszło 220 mii, w stosunku do roku 
Poprzedniego, a o blisko 600 milj, w 
stosunku duo roku 1930/31, co okazało 
Się przykrą koniecznością wobec re- 
dukcii dochodów w podobnym stostum- 
ku, złoty zdołał się oprzeć wszelkim 
próbom podważanią jego wartości, 

Obawa choćby małej 'nflacii zaleca- 
nej po cichu i dyplomatycznie przez 
powne jednostki, dziś nie zachodzi. 

Istnieje jednak ~ dotąd pew- 
ną niewłaściwość, wyróżniająca nas 
niemnie w stosunku do zagranicy Jest 
nią *przewaga długów zagranicznych 
gad wewnęirznemi. Nietylko na za- 
chodzie ale i w Czelchosłowacj rzecz 
Się ma odm'enmie į to mimo że ogólne 
obciążenie jest tam o wiele większe,niż 
u nas, Wszak w Gzechostowacji na 
obsługę długów przeznacza się 23.5% 
ogółu wydatków budżetowych, pod- 
czas, gdy u nas w roku 1932 wydawa- 
liśmy na ten cel tyiko 9.9%, a w noku 
1933 jeszcze mniej bo tylko 8.4%. Mi- 
nw to zaś przeważają długi zagranicz 
ne į to w tym stopni, że wynoszą 9 
razy więcej, amiżeli długi wewnętnz- 
ne. W szczególności winni jesteśmy 
zagranicy: — 4.514.200.000 złotych. wie 
rzycielom krafowym tylko 450,200.000 
złotych. 

Przyczyną tego stanu rzeczy. jest 
powiedzmy to sobie otwarcie, mniejsze 
u nas. niż gdziemdziej zaufanie do Rzą 
du, po części wywołane dwukrotnem 
niedopisaniem pomysłów skarkowych, 
tak w epoce inflacji jak » w 1945 noku 
w cpoca załamemią sie złotego. po Uz9- 
ści zaś zaostrzeniem walk potycz- 
nych, 

Tak być dłużej nie może, Powiżają= 
ca i pnzykra nasza finansowa zależm 
ność od zagramicy winną być powoli 
złikwidowaną a pożyczki zagranłczne, 
zwłaszcza  najuciążlfwsze z czasem 
skonweńrtowane na długi krajowe. 

Entuzjazm, jaki obudziła rozp'sana 
obecnie pożyczka przymłsuyję właśnie 
odczuciu patriotycznego obywatela, 
który nie chce. aby zagranicą przy 
sposobności udzielania nam pożyczki 
dyktowałą warunek, byśmy u niej zas 
opatrywali się w towary, które w rów 
nej lub w lepszej jakości moglibyśmy 
nabywać w kraju, 

Obywatel - patriota polski nie 
chce aby linia wytyczną naszej poli- 
tyki teryfowo-celne;  wytknięta przez 
Rzad dla dobra polskiego rolnictwa, 
przemysłu, czy rzemiosła ulegała za- 
chwianiu į zmianom dla tego tylko, iż 
niejeden z zasobnych obywateli pol- 
skich nie poczuwa się do obowiązku 


Obchód ku czci Jana Ill w Pomorzanach 


Obywaiele miasta Pomorzan pow. 
zborowskiego w 250 rocznicę  Odsie- 
czy Wiedeńskiej ufundowali wspania- 
ły pomnik Króla Jana III, który stana! 
obok tamtejszego ratusza. 

Odsłonięcie i poświęcenie pomniką 
nastąpiło w dniu 17 b. m, O godz. 10.30' 
odbyło się w kościele parafialnym ue 
roczyste nabożeństwo. poczem proce- 
sia ruszyła pod pomnik.  Odsłonięcia 
pomnika dokonał w imieniu wojewody 
tarnopolskiego p. Moszyńskiego, jako 
honorowego prezesa budowy pomnika, 
starosta zborowski p. Kocół w obecna- 
ści przedstawicieli powiatowych władz 
państwowych. samorządowych i Orga- 
nizacyi społecznych, oraz miejscowego 
mieszczaństwa i okolicznej ludności 
wiejskiej. W uroczystości powyższe! 
wzięła również udział kompania hono- 
rowa wraz z orkiestrą 51 p. p. oraz 


, Norbert 


oddział Związku Strzeleckiego ukręzu 
pomorzańskiego. 

Po odsłonięciu pomnika ks. kanonik 
Kostułowski, proboszcz pomorzańsk:, 
dokona? aktu poświęcenia pomnika i 
wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie. Następnie wygłosił przemówienie 
starosta zborowski p. Kocół, który pod 
kreślił geniusz króla Jana III i jego za- 
sługi dla mieszczaństwa pomorzańskie 
go. Przemówienie swoie zakończył o- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej. 
Prezydenta Mościckiego i Marszałka 
Piłsudskiego, poczem orkiestra 51 p.p. 
odegrała hymn narodowy, 

Przemawiali jeszcze p. Zofja Osta- 
szewska, studentka filozofji, zamieszka 
ła w Potnorzanach, im. Rusinów p. Te- 
odor Kredensei, zaś im. Żydów pp. dr. 
Bund oraz Henryk Stern- 
schitss, 


j du, wszyscy myśj 


lokowania swego majątku w waiorach 
wlasnego Państwa i woii go przecho- 
wywać zagranicą i umieszczać w ob- 
cych walutach, na czem niciednokrot- 
nie dokłiwe a zasłużone ponosi straty. 

Obywatei patriota polski nie chce, 
aby procent od  zaciągmiętej przez 
Nząd pożyczki odpływał zagran:cę i to 
w złocie, zmnieiszając nasze pokrycie 
kruszcowę i podkopując nasz blans 
płainiczy. 

Isłuszn e tego wszyskiego nie chce, 
Lo dobro naszej produkcii odporność 


naszego pieniądza jest z tem Ściśle 
związana, 

(idy przeto obecnie Rząd rozpisał 
pożyczkę po szeregu lat fachowego 


przygotowania i wielkiaj ostrożności, 
Po zyskaniu uznania dla swej polityki 
finansowej ra wielkich rynkach zacho 
ie gorąco witamy i 
wszyscy pragniemy mu w ten! dopo- 
móc. — Gdzie idzie o skarb i wojsko, 
nie może być między nami różnie pare 
tyinych, co więcaj nie powinno być ró 
żnie między Polak'em a członkiem tej 
lub owej mniejszości narodowej sko- 
ro wszyscy pragnąć muszą dobra Pań 
stwa, z którego losami los ich iest naj 
ściślej związany, r 

Gdy okre: jest w niebezpieczeństwie, 
nietylko zaloga stucha komendy kapi- 
tana — wszyscy przcžomi pasażerťo- 
wie, chociażby iniędzy sobą skłóceni, 
w interesie własnego dobra winni czy 
nić to, czego wspólny interes wymaga. 

A wszakże nawa państwową pol- 
ską zagnożoną będzie zawsze, póki men 
lalność naszego sąsiada z zachodu nie 
ulegnie zasadniczej zmianie. 

Skoro zaś obecną próbą dokonano 
apelu do rozumu, godziwego in:eresu i 
patriotyzmu wszystkich obywatei Pań 
stwa. skoro zabdzpieczogo subskryben 
tów pnzed daleką zresztą obawą spad- 
ku kursu zlotego zapewnieniem, że wa 
luta pożyczki opiewa na złote w zło- 
cie, skoto oznaczono procent po 6%,a 
więc wyższy, aniżeli ten, ‘ʻaki ofiaruje 
P. K. O. od książeczek opiewającytch 
na złote w złocie a wlaściwie ‘eszcze 
wyższy z powodu kursu emilsyfnego 
niżej pani, — istnieje niemal pewność, 
że subskrypcia obeimnijąca całe Pań- 
stwo przewyższy znacznie skiomną 
kwotę 120 milionów w ogłoszeniu 
oznaczona. 

W tem przekonaniu należy tylko 
pragnąć i życzyć sobie, by Rząd wra 
zie przekroczenia kwoty 120 milj. przez 
ogół subskrybentów mie  redukował 
sum podpisanych, lecz by wypuścił 
obligi pożyczki nanodowej w. całej ©- 
ofiarowanej mu wysokości, uzyskując 
na tę zmianę przyzwolenie p, Prezy- 
denta i ciał ustąawodawczych, Mamy w 
Polsce cały szereg ważnych zapewnie 
iących pełna amortyzacię wydatków, 
jak rozbudowe fatalnych dróg i sieci 
wołejowej, elektryfikację kraju, wykoń 
czenie gmachów publicznych, mamy 
obowiązek dalsze: opieki nad bezrobo 
'nymi, których liczba w zimie znów 
wzmagać się zacznie, Niema więc po- 
wodu do przypuszczamia, by uzyskać 
się maiąca nadwyżka nie była dla kra 
iu nieodzowną, lub przysporzyła cię- 
Żarów zbyt dotkliwych. 

L jeszcze jedno. Należy gorąco pra- 
gnąć aby ta pożyczka, zaisicjowana w 
szczęśliwei chwili, przyczyniła się 
przez zszeregowamie się pod jednym 
sztandarem ludzi dobrej woii, do u- 
śmierzenia antagonizmów, zbliżyła w 
wspólnej pracy przeciwników, przeko- 
rala wszystkich że į tu i tam jest do- 
bra wola i zrozumienie imteresów Pań- 
stwa. 

W tei nadziej, proszę wszystkich pa 
nów, ahy metylko sami subskrypowali 
pożyczkę w możiiwieę jak najwyższej 
sumie. ale by nadto w swych kołach 
zechceli agitować za nią jak naigorę- 
cej, — Dowiledźmv, że gdzie idzie o 
Skarb i wojsko, wszyscy idziemy fra- 
zem — į że Lwów, zawsze wierny, gdy 
idzie o dobro Polski, kroczy w nierw- 
szych szeregach, 
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jan Davis? 


Prògram Roosevelte w Sprawie Kontroli zbrojeń. 


Paryż, 19 wrześma. (PAT) O pomies | Davisa. 


działkowych obradach delegacy; fram- 
cuskiej i angielskiej na Quai d'Orsay 
wydano oficjalny komunikat, wedle 
którego obrady „były poświęcone zba 
daniu sytuacji, istniejące: przed rozpo 
częcem prac konierencii rozbtojenio- 
wej. Wymana poglądów odbywała 
się w atmosferze wzajemnego zaufa- 
nia, Reprezentanci obu krajów przed- 
stawili punkty widzenia swtewi_ nzaj- 
dów na różne zagadnienia, przyczem 
starano się osiągnąć zbliżenie obu tez. 
Delegacja angielską zda swemu  nzą” 
dowi Sprawę z rezultatu rozmów, No 
we rozmowy przewidywane są w naj 
bliższym czasie”, 

Wedle informacy; ze źródeł miaro- 
dajnych, obrady paryskie przeciągną 
się do Środy, 


Interpelowany bezpośrednio po na- 
radach premier Daladier oświadczył, 
że ze Strony Anglii widoczna byla 
chęć zrozumienia sytuacii, którą tym 
sposobem wydaje się iaśniejszą ami- 
żeli w czerwcu r. b. Prace konferencji 
angijelsko-francuskiej wznowione We- 
dą we wtorek z udziałem Normana 


Prasa podkreśla, że obecne 
rokowania są następstwem akcji dyplo 
matycznej angielsko-włoskiej : roko- 
wań prowadzonych przez dwa pań- 


i stwa w ciągu ubiegłego tygodnia. 


W kołach dziennikarskich utrzymu- 
ja. że panujące przedpołudniem wedle 
półoficialnej nomenklatury „nastroje 
dość optymustiyczne* po południu ule- 
gly pewna zmianie ua gorsze, 

W kotach połitycznych krąży po- 
głoska, że Norman Davis wiezie do 
Paryża dla Daladiera specialne pismo 
Roosevelta, w którem ten  deklanujc 
się jako zwolennik kontroli zbrojeń, 
wzywać ma jednak Francie do Poczy 
mienia ustępstw w kwestii przeprowa- 


i 
| 
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nja tej komtroli, Roosevelt chciałby 
ta drogą uwić osiągnięcie porozumie 
nią wszystkich państw, w szczególno- 
ści państw, przeciwnych wprowadze- 
niu stałej kontroli. Wedlug „Libente” 
Rooseveltowi chodzi g wywarcie na 
cisku na Francię, by odstąpiła od 
gwarancji, które pragnie widzieć w Sy 
stemie kontroli stałej, Kontrola, propo 
wana przez anglosasów, nie spotkała- 
by się ze sprzeciwem, nawet u Wio» 
chów i Niemców, 

Według pogłosek, strona francuska 
zaproponuje stworzenie specjalnej ko- 
misii śledczej w Genewie, która co 2 
iata objechałaby stolice dla kontrol: 
stanu zbrojeń. 


Do paryskiej wizyty p. Ministra Betka 
przywiązują we Francji wielką wagę. 


Paryż, 19 września. (PAT) 


Zapor , cii Havasa stwierdza, 
wiedź przyjazdu min. Becka do Pary- | czynniki przywiązują do 


że miarodajne 
tei wizyty 


ża z oficjalną wizytą wywołała wiel- | wielką wagę, jako do Oznaki niezawod 
kie wrażenie w paryskich kołach poli- | nei przyjaźni obu narodów. 
tycznych. Komunikat urzędowy agen- | 


ea | 


P. Minisier Kański 
na inspekcji. 


Stanisławów, 19 1X, Wczoraj w 
poniedziatek przybył do Stanisławowa 
P. minister poczt i telegrafów Kaliński 
w towarzystwie dyreklora gabinetu 
r. Starzyńskiego i inspektora Min. 
Poczt į Telegr, oraz prezesa lwow= 
skej Dyrskcji Poczt i Tel. p. Moszory 
i wiceprezesa p. Speta. P, Minister 
przeprowadził inspekcję urzędów po- 
cztowych w Bursztynie, Hałiczu i Sta 
msławowie, zaś popołudn u udał się w 
dalszą drogę do Worochty, przeprowa 
dzając po drodze dalsze lustracje urzę 
dów pocztowych. 


Defraudacja w Czortkowie. 


Władze likwidowały niedawno afe- 
rę defnaudacyjną Łukasiewicza i to- 
warzyiszy, obecnie zaś w związki z tą 
Sprawą aresztowano w Czortkowie 
członka Stronnictwa Narodowego pre 
zesą Sokoła p. Ludwika Głlodta, 

P, Glodt aresztowany został pod za 
rzutem nadużyć, dokonanych w Wy- 
dziale powiatowym w. Czortkowie, 
gdzie pinili mumkcie sekretarza. Su- 
ma będąca przedmiotem badań, wy- 
nosi około 160.060 złotych i składa 
się z poszczególnych pozycyi wyka- 
zanych przez Wydział Powiatowy. 
Fundusz ubogich, Przysposobienie wol 
skowe, Komisje roziemczą i td. jako 
braki kasowe. 

Ponadto przeciwko p. Głodtowi to- 
czą się dochodzenia o przyjmowanie 


prowiizji za umożliwianie rozmaitym 
osobom i organizacjom nabywania 
działek budowlamych, stanowiących 


własność państwową lub samorządo- 
wą. W związku z tą sprawą ciąży 
na p. Glodcie zarzut fotyttowania or- 
ganizacyj ukraińskich (nacjonalistycz- 
nych), za wynagrodzeniem. (Wschód). 


Wiadomości z miasta. 


Wściekły pies na Zniesieniu, Poste- 
runkowy z IX. komisariatu P. P. Wa- 
siński zastrzelił wczoraj w południe 
na rogu ul. Zmiesieńskiej wściekłego 
psa, który rzucił się na niego. 

Stracił ż0ne zę schodów. Stefan Bo- 
jaryn, robotnik Zakładu czyszczenia 
miasta. zam. w Zamarstynowie przy 
ul. Króla Jan 10, podczas kłótni ze 
swą żona Anną. strącił ią ze schodów 
l. piętra, Anna doznała ciężkiego po- 
tłuczenia i została przewieziona do 


szpitala. 


Wojewódzki Komite: Obywateiski 


Pożyczki Narodowej. 


OLBRZYMIE ZGROMADZENIE W SALI RATUSZOWEJ. 


Wczoraj wieczorem w sali Rady 
miejskiej odbyło się olbrzymie zebra- 
nie obywatelskie celem wyboru Woie- 
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Narodowej. Sala była prze- 
pełniona. Zebrali się przedstawiciele 
władz i urzędów, reprezentanci kleru, 
wojskowości. senatorowie i posłowie, 
reprezentanci wszystkich zawodów, 
dyrektorowie banków i instytucyj fi- 
nansowych, delegaci instytucyj społe- 
cznych itd. 


Zebranie zagaił prezydent miasta p. 
Wacław  Drojamowski, podkreślając, 
że celem zebrania jest wybór lwow- 
skiego Wojewódzkiego Komitetu Oby- 
watelskiego dla spraw Pożyczki Naro 
dowei. Mówca zaznaczył, że technicz= 
nie komitet opierać sie będzie na zasa 
dach Generalnego Komitetu w War- 
szawie, poczem wezwał zebranych do 
wyboru prezydjum zebrania. 


Na wniosek prez. dr, Brzeskiego, Na 
przewodniczącego zebrania powołano 
prezydenta p. W. Drojanowskiego. W 
skład prezydjum weszli dalej: sen. dr. 
Szarski, red, Laskownicki, prof. dr. 
Caro, poseł ks, dr. Szydelski, pos, dr. 
Sommerstein, wicepr. Chajes, prez. 
Pammer, dyr. dr. Dobiecki, ks. ŁoPa- 
tyński, dr. Chelińska i r. Włodziumirski. 

Zkolei prof. dr. Caro wygłosił bar- 
dzo interesujący referat. który dla bra 
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ku miejsca odkładamy do następnego 
numeru, 

Gdy umilkły oklaski, któremi przy- 
jęto referat prof. Caro, p. prez, Droia- 
nowski odczytał treść odezwy lwow- 
skiego Wojewódzkiego Komitetu Oby 
wartelskiego, - która przetłumaczona 
również ra języki mniejszości narod, 
rozlepiona będzie na murach miasta. 

Następnie wybrano Wojewódzki Ko 
mitet Obywatelski w następującym 
składzie: przewodniczącym wybrano 
prezydentą W. Drojanowskiego. za- 
stępcami wybrani pos. dr. Domasze- 
wicz, pos. ks. dr. Szydelski, sen. dr. 
Szarski i sen, dr. Decykiewicz, sekre- 
tarzem generalnym został wybrany 
dr. Nowak-Przygodzki, skarbnikiem 
dyr. Tomasz Zan. W skład Komitetu 
weszli: b. Premier Prof. dr. Bartel, 
nacz, Tejszarski, prez. dr. Polak, b. 
wojewoda Gołuchowski, pos. dr, Stroń 
ski, prof. dr. Caro, Litwinowicz, wice 
prez, Chajes, inż. Matzke, dr, Sommer 
stein, dyr. Mazurkiewicz, dyr dr. 
Uhma, Włodzimierz hr.  Dziedu- 
szycki, p. Nowakowski, starostą Russo 
cki z Borysławia, starosta Kaszubski 
z Lubaczową, starosta Chmielewski z 
Drohobycza i p. Łabędzki, 

Wkońcu zebranie upoważniło prezy- 
dium do technicznego przeprowadze- 
nia akcji i na tem zamknięto zgronia- 
dzenie, 


a) 


Rozwiązanie kartelu cemenłowego. 


WNIOSEK P. MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU ZŁOŻONY W SĄDZIE 
KARTELOWYM. 


Warszawa, 19 września, (PAT) Mi- 
ster Przemysłu | Handlu na podsta- 
wie artykułów 4 ı 5 ustawy o karte- 
lach wystąpił do Sądu  kartelowego 
z wnioskiem o rozwiązanie kartelu ce 
mentowego, 


Ten krok Rządu jest wynikiem 
skrupulatnych badań, przeprowadza. 
nych przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu łącznie z Komitetem Ekonomi 
cznym Ministrów, Badania te wykaza 
ły. że obecne ceny cementu niewspół- 
miernie wysokie z cenami innych prio 
duktów przemysłowych i rolnych, 
spowodowały zamik spożycia cementu 


na rynku krajowym hamując racionał 


ny rozwój ruchu budowlanego į; inwe- 
stycyjnego į zagrażając istnieniu same 
go przemysłu cementowego. Równo- 
cześnie porozumienia międzynarodowe 
zawatte przez kartel uniemożliwiają 
eksport naszego cementu. 

Z uwagi na powyższe Minister Prze 
mysłu i handłu, korzystając z upra- 
wnień nowej ustawy kartelowej z 26 
marca br. zawiesił równocześnie z 
dniem 19 bm, w całości wykonanie w 
polskim przemyśle cementowym u- 
mów kartelowych, by iak najrychiej 
uzdrowić dzisiejsze stosunki, pasujace 
w tej gałłęjzi produkcji. 

paz) Ka 


Kurs dla dyrektorów 
prywatnych szkół średnich. 


Zongamizowany przez  Kuratonium 
Okręgu Szkolnego lwowskiego rozpa 
czął się dzssiaj kurs programowo-u- 
strojowy dla dyrektorów prywatnych 
szkół Średnich lwowskiego okręgu. 
Otwarcie kursu zaszczycił swą obec- 
nością kurator (iadomski, który w 
przemówieniu swem  nakreślii wagę 
przeżywanego momentu dziejowego W 
szkolnictwie, stojącem w obliczu wiel 
kiei reformy ustrojowej. 

Referat programowy o podstawo- 
wych założeniach nowych programów: 
wygłosi iastruktor  ministerjainy dr. 
Kuchta, W programie przewidziane są 
wykłady dyr, dejpart, Min, WR iOP 
dr. Mendysa, naczelnika wydziału Mi 
nisterstwa Gałeckiego, wizytatora dr. 
Zaleskiego, instr. Wuttkego, instr, De- 


witzowniej, wizyt, Bryckiego i instr. 
Vogelsanga. Z ramienia  kuratorjum 
opiekuje się kursem naczelnik wydz. 


szkoln. śŚnedniego Ju, kierownikiem 
kursu jest wizytator Leszczyj, zastęp 
cą wizyt, Bilinkiewicz, W kursie bien 
rze udział z górą 6ť dyrektorów. re- 
prezentujących wszystkie prywatne za 
klady Średnie na ziemiach południowo 
wschodnich. 


Otwarcie lokalu Związku 
Rezerwistów. 


Wczoraj wieczorem odbyła się przy 
ul. Kurkowej 12, uroczystość otwas- 
cia lokalu Zarządu Okręgowego Zwią 
¿ku Rezerwistów we Lwowie i zara» 
zem inauguracja pracy tego Związku 
na tym terenie, 

Do zebranych licznie członków Zwią 
zku oraz reprezentantów władz i or- 
ganizacyj z wojewodą . Beliną-Pra- 
żmowskim, generałem  Popowiczem 1 
prez. bDrojanowskim na czele, przeiuó 
wił na wstępie prezes Związku p. (M 
szewski, Zkoiei powitał pożyteczną 
placówkę żołnierskiej pracy dia Pań- 
stwa dowódca OK gen. Popowicz. 
Dłuższy referat o ceiach į działalności 
Związku Rezerwistów wygłosi] wize- 
prezes Zarządu Głównego, p. in. Do 
wiltrowicz. Zakończyły  uroczysiość 
powitalne przemówienia reprezentan- 
tów bratnich organizacyj, zrzeszonych 
wespół z Związkłąem rezerwistów w 
Federacji Polskich Związków Obrotr 
ców Ojczyzny. 


Zjazd delegatów Kas Oszcz. 
państw słowiańskich. 


Kraków, 19 września. (PAT) W po- 
uiedziałek otwarty został zjazd dele” 
gatów Komunalnych Kas Oszczędność! 
państw słowiańskich pod protektora 
tem P. Prezydenta Rzplitej. W imie” 
nin rządu przybyli na ziazd p. ministef 
Zawadzki i wiceminister Korsak. U* 
dział bienze 400 delegatów, Przemó” 
wienie powitalne wygłosił  wicepre”: 
Związku Słowiańskich Kas Oszczędno 
Ści dr. Stefan Uhma (Lwów). Po wy” 
borze prezydium przemówienie wyg! 
Sił minister Zawadzki poczem prze” 
imawiał wiceminister Korsak i delegaci 
zagraniczni, wkońcu wygłoszona refè 


raty. 
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Zniżka kursów dolara i funta 


Warszawa, 19 września, (PAT) ZW 
żka dolara jaka ma miejsce od kilk* 
dni trwała i w poniedziałek, Od sobot 
spadek dolara wyraził się na giełdźi” 
warszawskiej różnicą 16 groszy na 
larze. Czeki na Nowy Jork notowa!! 
13 b. m. tylko 5.89 zł.. a telegrafiez”" 
5.90. Na giełdzie zurychskiej dewiź 
amerykańskie spadły od soboty Z sa 
i Pół na 3.41, a na giełdzie pary 
z 17.27 na 16.68. Równocześnie 
spadkiem dolara zachwiał się i gi 
funta szterlinga. Od soboty strata ję 
jednym fuacie wedle notowań g?! 
warszawskiej wynosi 30 do 32 KÓW 
Poniedziałkowe notowania przeka m 
na Londyn wynosiły 28.00—Z27.% ge” 
funt, Na giełdzie zurychskiej kurs “y 
wizy angielskiej spadł od sovit g 
16.34 na 16.24, a w Paryżu z 80.85 
79.90. 
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Prawa Polaków w Gdańsku. 
Szczegóły układu, zawartego dn. 18 września. 


Warszawa. 19 września. (Sz) Podpi- 
Sany w dniu 18 b. m. w Udańsku wkład 
polsko-gdański © prawach obywateli 
polskich oraz osób pochodzenia polskie 
go na terenie W. M. Gdańska, składa 
się z 20 artykułów. 

Art. l-y układu postanawia, że pu- 
Bliczne szkoły powszechne z polskim 
jezykiem wykładowym będą zakłada- 
ne na terenie Gdańska na podstawie 
pisemnego zgłoszenia właściwych opie 
kuaów  conajumieji 40 dzieci w wieku 
szkolnym, mieszkających na terenie 
jednej gminy lub na terenie gmin są- 
siadujących z sobą na przestrzeni 3 i 
pół kilometra. W razie gdyby szcze- 
gólne Warunki nie pozwalały na otwar 
cie specjalnej szkoły polskiej, utworzo 
ne będą specjalne klasy polskie, Dziec: 
obywateli gdańskich pochodzenia pol- 
skiego, lub mówiących językiem pol-. 
skim, a mieszkających w promieniu 3 
i pół kilometra od danej gminy, mogą 
również uczęszczać do szkół z polskim 
iczykiem wykładowym. Dzieciom pol- 
skim będzie umożliwione uczęszczanie 
do takich szkół w duchu liberalnym. 
Na żadanie opiekunów  conaimniej 
12-ga dzieci polskich w szkołach po- 
wszechnych gdańskich _ wprowadzone 
będą lekcie religii w języku polskim. 
Ponadto poczymając od 2-go roku szkol 
nego beda utworzene łekcie języka pol 
skiego w ilości conajmniej 4 godziny 
tygodniowo w ramach normalnych co- 
dziennych zajęć szkolnych. Szkoły po- 
wszechne z polskim językiem wykła- 
dowym będą stanowiły niezależne jed- 


nostki i będą imiały oddzielne kierow- 


nictwuo. 

Art. 2-gi przewiduje, że polskie szko 
ły powszechne na terenie Gdańska bę- 
dą mogiy być zlikwidowane tylko w 
tym wypadku, jeżeli liczba uczniów 
spadnie poniżej 40. 

Art. 3-ci postanawia, że szkoły pu- 
bliczne powszechne z polskim języ= 
kiem wykładowym będą utrzymywa- 
ue i kierowane na podstawie tych sa- 
mych zasad i warunków, jak szkoły 
publiczne powszechne z niemieckim 
ięzykiem wykładowym. 

W myśl art. 4. nauczycielami w szka 
łach powszechnych z polskim językiem 
wykładowym będą osoby posiadające 
doskonałą znajomość języka polskiego 
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Kto wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 19 września, (Sz) W dz! 
sejszych ciągnieniach V. klasy Pań- 
stwowej Loterji Klasowej padły wy- 
grane na następujące numery: . 

50.000 zł. na nr. 52888, 

15.000 zł. ta nr.14573 84841, 

10.000 zł, na nr. 7229 62314. 

5000 zł. na nr. 60463 132698 139053. 

2000 zł. na nr. 5174 44092 45004 
45024 60301 77197 87281 89214 91926 
97138 98342 120728 133700 144623 
152609, 

1000 zł. na tr. 314 5151 27455 26057 
44978 46063 55344 55478 59720 67205 
10529 72216 73286 76592 79119 80253 
87227 89621 93980 93994 97435 100459 
103639 103798 106227 112259 127101 
126987 127377 129372 133781 136838 
143606 144447 150336 154253. 

100.000 zł. na nr. 139669. 

15.000 zł. na nr. 77821 133332. 

10.000 Zł. na nr. 67785 82366. 

5000 zł, ra nr, 9613 13285 48657 91962. 

2000 zł. na nr. 7213 9675 16057 24920 
25626 27574 34988 35710 46707 55676 
18258 90660) 98490 102597 109211 111879 
116931 139016 150540 154195. 

"u zł. na nr. R54 5180 6538 8510 

9577 9826 9954 13395 17359 17849 27063 
29812 32102 33636 33884 34940 34970 
18036 37011 38357 42627 43106 49538 
52135 65473 71340 73312 74274 71728 

3450 94768 106155 115689 116558 
121155 133418 152807, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


i'warunki wymagane dla wykładania 
w szkołach polskich. Personal uauczy- 
cielski będzie przedewszystkiem Wy- 
bierany z pośród osób pochodzenia i 
narodowości polskiej. Dyplomy nauczy 
cielskie, uzyskane w Polsce. będą uzna 
wane za dostateczne dla objęcia funk- 
cyj nauczycielskich w szkołach pol- 
skich na terenie Gdańska. 

Według art. 5. w szkołach względ- 
nie klasach polskich będą używane 
podręczniki szkołne w języku polskim, 
mie zawierające przytem niczego, coby 
moglo obrażać polskie uczucia natudo- 
we. Dla szkół tych i klas opracowany 
będzie jednolity program nauczania. 

Według art. 6. nauka języka niemiec 
kiego w szkołach polskich nie może za 
czynać się wcześniej, niż w 2-giim ro- 
ku szkolnym. 

Art. 7. ustala, iż przy szkołach polr 
skich, analogicznie jak pizy innych 


szkołach gdańskich. tworzone będą spe | 


cialne organizacie rodziców i organi» 
zacje współpracy społeczeństwa pol 
skiego z władzami szkolnemi. 


W myśl art. 8. język polski będzie 


Przed procesem lipskim. 


Bertin, 19 wrześna. (PAT) W gma- 
chu trybunały Rzeszy w Lipsku czy- 
nione są nadal przygotowania do roz- 
„au w procesie g podpalenie Reichs 
tagu, Prezydium wydały zarządzenie, 
że karty wstępu dia publiczności wa- 
žżue będą tylko jeden dzień, Cała pu- 
bliczność poddawana bedzie  kantroli 
osobistej, Przynoszenie z sobą apara- 
tów folograficznych będzie zakazane. 
Zakończenie pierwszego «Kres roz- 
prawy oczekiwane jest między 5 a 9 
grudnia br. poczam rozprawa przenie 
slona zostanie do gmachu Reichstagu 
w Berlinie. 


s 
DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


mógł być używany w stosunkach 
władz szkolnych z rodzicami uczniów, 
Graz na wszelkiego rodzaju konferen- 
ciach i zebraniach, omawiających spra 
wy szkolne, 

W dziedzinie szkolnictwa prywatne- 
go przewiduje art. 10, że osoby pocho- 
dzenia lub narodowości polskiej będą 
mogły zakładać j utrzymywać na koszt 
własny szkoły prywatne i zakłady ma- 
ukowe na terenie Gdańska, pod warun 
kiem, że poziom nauczania w tycli 
szkołach nie będzie niższy, niż poziom 
szkół publicznych o analogicznym pro- 
granie. 

Art. 11. postanawia, że w razie gdy- 
by udzielano szkołom prywatnym za- 
siłków lub subwencyj, zasiłki takie 
wiae być udzielane również analo- 
£icznym polskim szkołom prywatnym. 

Władze gdańskie zobowiązują się 
w art. 13-tym do uznania polskich 
szkół prywatnych za równorzędne 4 
analogicznemi szkołami gdańskiemi. 

W szkołach zawodowych w myśl 
art. 14-go utworzone będą specialne 
klasy z polskim językiem wykłado- 


Reformy w Foreign Office. 


Londyn, 19 września, (PAT) W Fo- 
reigne Office nastąpiła ciekawą refors 
ma organizacyjno-poliiyczna, Z dniem 
1 października br. sprawy polskie 
wydzielone Zostaną z depariamentu 
północno-wschodnie; Fucopy, Riivo- 
cześnie wydzielcne zostaną z departa 
mentu państw zachodniej Europy spra 
wy uiejmicckie. Kwestje polskie i nie- 
mieckie połączone zostaną w jednym 
depaniamencie, który załatwiać będzie 
odtąd wyłącznie sprawy tych dwu 
państw, Reforma ta posiada pierwszo- 
rzędne znaczenie polityczne i jest do- 
włodem wzrastającego prestike'u mo- 
carstwowego Poisk: którą traktowa- 
na jest w Foreigne Office równorzę- 
dnie z Niemcami. 


ZE 
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wym, jeżeli zażąda tego conałrmiej 28 
osób narodowości polskiej gdy chodzi 
o miasto, a 15 osób gdy chodzi ©! miej- 
scuw ości wiejskie. 

Art. 15. przewiduje, że osoby naro- 
dowości polskiej traktowane będą w 
Politechnice gdańskiej narówni ze stu- 
dentami narodowości niemieckiej. 

W art. 16. Gdańsk zobowiązuje się 
do uznawania świadectw i dypiomów 
wyższych szkół polskich i do nieczy- 
nienia posiadaczom tych dyplomów 
żadnych trudności w wykonywaniu 
przez nich zawodu, do którego dyplo- 
my te uprawniają. 

Art. 17, postanawia, iż Gdańsk gwa» 
rantuje wolność używania języka pol- 
skiego zarówno w stosunkach gospo 
darczych, jak osobistych i społecznych, 
wolność zwracania się w ięzyku pol- 
skim do władz administracyjnych, są- 
dowych, samorządowych i wszelkiego 
rodzaju instytucyj publicznych. Każdy 
dokument w języku polskini lub oświad 
czenie ustne w tym języku uczynione, 
będzie miało identyczne skutki praw- 
ne, iak dokumenty lub oświadczenia 
składane w języku niemieckim. Oświad 
czenia słowne w ięzyku polskim, uczy. 
nione przed przedstawicielami władz: 
winny być umieszczane w protokołach 
w jezyku polskim, o ile waga oświad= 
czenia tego wymaga. Osoby, które 
zwracają się do władz w jezyku pol- 
skim. oraz strony w procesie, używa- 
jące języka polskiego, mają prawo ©- 
trzymania bezzwłocznie i bezpłatnie 
tłumaczenia odpowiedzi lub decyzji 
władz lub sądów. 

Art. 18. przewiduje, iż obywatele 
gdańscy, pozostający w Służbie pol- 
skiej na terenie W. M. Gdańska, będa 
mieli calkowite prawo wyboru szkół, 
do których zechcą skierować dzieci. 
Władze W. M. Gdańska zobowiązulą 
się wzajemnie do pozostawienia zatrud 
nionym przez siebie osobom narodowo 
ści polskiej wszelkiej swobody przy 
wyborze szkół dla dzieci, 


<= 


FUTRA œŒ 


męskie, damskie, najlepiej wykonuje 


i przechowuje przez lato 994 
W. SICHLERA SYNOWIE 
LWÓW, PLAC HALICKI 14 l. p. 


Z SALI SĄDOWEJ, 


Proces © zabójstwo Ś. p. Jana Chudzika. 


Sanok, 19 września, 


Wczorajszy i dzisiejszy dzień roz- 
prawy sadowej w sprawie o zabój- 
stwo Chudzika wypełniony był zezna- 
niami oskarżonego Jayki i Stankiewi- 
cza. 

Zeznania Jayki nie wniosły do roz- 
prawy nic nowego. Oskarżony utrzy- 
muje, że rozmyślnie nie chciał zabić 
ani zranić Chudzika, który padł ofiarą 
przypadku. Zamachu dokonał pod pre- 
sią Stankiewicza, który miał mu mó- 
wić, iż działał w imieniu Drewińskic- 
go. Według zeznań Jayki, Stankiewicz 
miał go namawiać do wykonania za- 
machu już od stycznia b. r, W tym 
celu dawał mu swój sużbowy  rewol- 
wer. Stankiewicz pożyczył Jayce 20 
zł. na kupno dubeltówki oraz dał mu 
dwa naboje i Śrut. Termin zamachu 
miał być zmieniany kilkakrotnie i jed- 
nak Jayko wzdragał się przed doko- 
ńaniem tego czynu. Stankiewicz miał 
straszyć Jaykę, (że wyleci z posady, 
jeżeli nie dokonana zamachu na Owo- 
ca. 

Stankiewicz w swych dzisiejszych 
zeznaniach zaprzecza kategorycznie, 
jakoby miał namawiać Jaykę do za- 
bójstwa Owoca. i twierdzi, że tego ży” 
czył sobie komisarz Drewiński. Stan- 
kiewicz twierdzi, że na kupno strzelby 
nie dawał Jayce żadnych pieniędzy, 
naboje dał mu w tym celu, aby Jayko 
zastrzelił mu jastrzębia, Terminu za- 
bóstwa nie wyznaczał i wogóle o za- 
bółetwie Owoca nie bylo mowy, nA- 


tomiast mówił z Jayką o unieszkodli- 
wieniu Owioca. Stankiewicz twierdzi 
dalej, że nie groził Jayce ani nie stra- 
szył go, jak również niczego mu nie 
obiecywał za dokonanie zamachu. O 
posiadaniu przez Jayke browninga nie 
wiedział; rewolweru służbowego ni- 
gdy Jayce nie dawał. 


Odpowiadając na pytania przewod- 
niczącego, prokuratora i obrońcy — 
Stankiewicz twierdzi, że miał polece- 
tie inwigilowania Owoca. Komisarz 
Drewiński mówił mu, że z Owocem 
jest ciągły kłopot, i że trzeba go jakuś 
unieszkodliwić. Stankiewicz zwierzal 
się z tem Jayce w czasie rozmowy, 
prowadzonej w  szynku  Silbermana. 
Jayko wyraził wtedy chęć rozprawie- 
nia się z Owocem; nie mówiono jed- 
tak o zabójstwie, i tego Stankiewicz 


nie miał na myśli. Chodziło mi tylko —— 
jak twierdzi — o unieszkodliwienie O< 
woca. Pogróżek Jayki, że zabije Owo- 
ca, Stankiewicz nie brał poważnie, bo 
Jayko należał, jego zdaniem, do ludzt 
„dużo gadających, ale mało robią- 
cych“, Rozmowy na temat umieszkodli 
wienia Owoca podejmował nie Stan- 
kiewicz, ale Jayko, Stankiewicz nie 
dawat Jayce żadnych instrukcyj, jak 
ina strzelać i którędy uciekać po strza 
le. Stankiewicz twierdzi dalej, że nie 
mówil z Jayką o trzech konferencjach 
w komisariacie P. P, i starostwie, na 
których rzekomo miała być omawiana 
sprawa unieszkodliwienia Owoca i o 
takich konferencjach nic nie wie. O 
tem, że Jayko nosi się z zamiarem za- 
bicia Owoca. mówił w swoim czasie 
kom. Drewińskiemu. 


Konfrontacja Jayki i Stankiewicza. 


Wobec tego, że zeznania Stankiewi- 
cza w wielu punktach różnią się od ze- 
znań Jayki, przewodniczący zarządził 
konfrontację obu oskarżonych. Kon- 
frontacja nie przyczymiła się do wy- 
świetlenia sprawy. Jayko twierdzi da- 
lej że był namawiany przez Stankie- 
wicza do dokonania zabójstwa, i że w 
tym celu 6 czy 7 razy otrzymywał od 
Stankiewicza rewolwer, a następnie 
dostał pożyczkę 20 zł. na kupno fuzji. 
Dalej opowiada Jayko, ża Stankiewicz 
krytycznego idnia poszedł razem z nim 


przed mieszkanie ks. Dutkiewicza 1 
wskazał miejsce, z którego ma strze- 


lać, a po zabójstwie pocieszał Jaykę, 
zapewniając g0, Że sprawa da się 
ukryć. 


Stankiewicz wszystkiemu temu w 
czasie konfrontacji zaprzeczył, Między 
oskarnżonymi wywiązał się dłuższy dia 
log, w czasie którego mówili sobie po 
hnieniu. 


Po konfrontacji przewodniczący, 28- 
rzadzit przerwę obindową. 
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TEATR WIELKI 


Środa 20 1X godz 7.30 „Fraulein Dok- 
tor”. 

Czwartek 21 IX godz, 7.30 „Fräulein Dok 
tor", 

Piatek 22 IX godz. 7.30 „Fräulein Dok- 
GE”, 

Sobota 23 1% godz. 7.30 Uroczyste przed 
stawienie z okazji 25-lecią istnienia Związ- 
ku Strzeleckiego (zakupione przez Zwią- 
zek Strzelecki) „Cyd“ Corneille-Wyspiań- 
skiego. $ > 

Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Fraulein Dok 
tors. 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Środa 20 IX godz 7.30 „Moja Panna 


ama". 

Czwartek 21 IX godz. 7.30 „Nieprzyja» 
ciółka mężczyzu”. 

Piatek 22 IX godz. 7.30 
Mama”. 

Sobota 23 1X — nieczynay. 

Niedziela 24 IX godz 3,30 „Moja Parma 
Mama” (ceny od 60 gr. do 3.50 zł), 

Niedzielą 24 IX zadz. 7.30 „Nieprzyja- 
ciółką meżczyzn“. 


TEATR COLOSSEUM. 
Film „Gdybym miał miljon“, rewja „Car 
meu w kratkę". 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Szary dom“, 
APOLLO: „Dzieje grzechu” Lubień- 
ska, Samborski, Stępowski. 
ATLANTIC: „Pieśń serca“. l 
CASINO: „Noc w Kairze“ z Ramo- 
nem Novarro. 
CHIMERA: „Żona z drugiej ręki“. 
GRAŻYNA: „Godziną z tobą” oraz 
rewia: „Ale humorek jest“, 


„Moja Parma 


KOPERNIK: „Pocałunek præed hr 
Strem .. 
MARYSIEŃKA: „Pocałunek przed 
fusirem“, 


MIRAŻ: „Obraza Majestatu' z Vla- 
stą Burianem. 

MUZA: „Czemp”, 

PALACE: Vlasta Burian jako „Adiu- 
tant Jego Wysokości”. 

PAN: „Mumja” i Rewia. 

PASAŻ: „Zungu“. 

RAJ: „Biała trucizna“ Stefan Jaracz. 
STYLOWY: Vlasta Burian „Król to 


: „W pogoni za czarną maską" 

Merry Peel oraz dodatki. 
UCIECHA: „Siedm portów, 

dziewcząt" oraz rewia. 

——— — 


— Teatr Wielki. „Fraulein Doktor", sen 
sacyjda sztuka taktomonfażowa J, Tepv, 
święc: ogromne tryumiy na scenie Teatru 
Miełkiego. Publiczność śledzi w nieustan. 
nem napięciu dziwne koleje Życia najge- 
nialszego szpiega wojny światowej Anuy 
Marii Lesser, Akcia rozgrywa się w Pa- 
ryżu. Berlinie. Brukseli i pod Verdun. 

— leatr RoZmaitości. Dziś w środę świe 
tna komedią Verneuila p. t. „Moja Panna 
Mama". Sztuka ta, jedna z najlepszych 
słynnego iraucuskiego komedjopisarza. ob. 
tituje w frapuijące sytuacie, dowcipne po- 
wiedzenia i pełne komizmu typy. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie Biura ABO, ul, Rutow. 
akiego 2. tel 26—56 


— 0m 


siedmi 


— W związku z wystawa pamiątek 
Zwiazku Walki Czynnej j Związków Strze. 
lecklch z okresu lat 1908—1914 komuniku- 
je Zw. Strzelecki. że materiałów archiwal- 
nych dostarczyło Już Centralne Archiwum 
Wojskowe w Warszawie — p, radca Gel- 
bardt. pbik; Zygmuntowicz, Muzea miti. 
skie, Bibljoteka U. J. K. oraz Ossalińskich. 
Zw. Strzelecki apeluie w dalszym ciągu 
do wszystkich posiadaczy jakichkolwiek pa. 
miątek z wymienionego okresu pracy Wy- 
zwoleńczej, by zechcieli zgłosić swój współ 
udział w wystawie. Zgłoszenia przyjmie 


Lomi a Kumea JA taii 20-08. 


Wycieczka Linji Gdynia- 
Ameryka — okrętem 


NI z dnia 21 września 1033, 
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Pomoc dla bezrobotnych we Lwowie. 


Pod przewodnictwem wiceprezyden 
ta dia Strońskiego odbyło się onegdaj 
posiedzenie Miejskiego Komitetu Fun- 
duszu Pracy, na którem naczelnik VII. 
Wydziału dr. Michałewicz zreferował 
przebieg akcji pomocy bezrobotnym 
w iecie b. r. (czerwiec, lipiec, sierpień) 
i nakreślił plan akcji na sezon zimo- 
wy. 

Od 1 czerwca b. r. począwszy Wo- 
jewódzki Komitet dostarczał tylko mą 
ki na wypiek chleba i asygnował dota 
cje zabezpieczenie wypieku na łączną 
kwotę 28 tys. zł. W ciągu 3 letnich 
miesięcy przydziełono Miej. Koniiteto- 
wi 213 tom mąki. W okresie tym wy- 
dat Miejski Komitet 235.885 bochen- 
ków chleba. 

Brak większej gotówki zmusił Ko- 
mitet do zrestyngowania akcji pomocy 
Bezrobotnym wydawano jedynie obia 
dy i chleb. W 5 kuchniach: przy ul. Wa 
gowej, Zofji, Teatyńskiej, Starotandet- 
nej i Wronowskiej wydano ogółem 
215.826 obiadów za kwotę 48.236 zł. 
20 gr. —— przeciętnie wydawano 2.400 
obiadów dziennie. 

Wydatki Miej. Komitetu pokrywano 
z dopłat za elektryczność, wodę i z 
opłat rzeźnianych. które przyniosły w 
okresie sprawozdawczym 82.271 zł. 
TA gre x 
„Sekcji dożywłania dzieci į sekcji le- 
karskiej w okresie letnim nie doto- 
wano. 

Ze względu na szczupłość funduszów 
i zdanie w tej chwili prawie wyłącz- 
nię na własne siły, do czasu uzyskania 
z Naczelnego Komitetu Funduszu Pra- 
cy wydatniejszej pomocy. na którą sto 
sownie do zapowiedzi nie prędze' mo 
źna liczyć jak z dniem 1 grudnia 1933 
r. Komitet Miejski będzie kontynuował 
dotychcząsową formę pomocy, t. i. 
rozdawnictwo chleba i obiadów. Roz- 
dawnictwo chleba zostanie w razie 


otnzymania większej ilości mąki wy- 
datniej zwiększone. Celem umożliwie- 
nia dożywiania dzieci po szkołach 
przyznał Miejski Komitet Sekcii doży 
wiania dzieci dotację w wysokości 
10.00 zł. 

Niezależnie od tego Miej. Komitet po 
czyni starania za pośrednictwem Wo- 
jewódzkiego Komitetu o przydział zie- 
mniaków i węgla celem zaopatrzenia 


bezrobotnych na zimę temi artyku- 
tami. 
Przewidziane jest również  leczni- 


ctwo bezrobotnych, jednakże poimnoc le 
karska będzie ograniczona wyłącznie 
do przypadków ciężkich, vbłożnych 
chorób. Ambulatoryinego leczenia 
prowadzić się nie będzie. 

W dyskusii zabierali głos: przewo- 
dniczący dr. Stroński, nacz. Wydziału 
Wojew. dr. Szkodziński, przewodn. 
Sekcji odzieżowej dyr. Soboltówna, 
przew. Sekcji lekarskiej i in. 

W toku dyskusji podniesiono, że w 
bieżącym roku nastąpił wzrost zatru- 
dnienia, a to dzięki wielkim robotom, 
do których przystąpiła Gmina tak z 
funduszów własnych. iakoteż z kredy- 
tów otrzymanych z Min. Op. Społecz- 
nej į Funduszu Pracy, Pewną część 
robotników zatrudniał Okręgowy 
Urząd Ziemski przy regulacji Pełtwi, 
tudzież powiat lwowski, Razem ponad 
2 tysiące osób było w ciągu lata za- 
trudnionych z kredytów, udzielanych 
przez Fundusz Pracy. 

Zamykając dyskusję. przewodnicza- 
cy wiceprezydent dr, Stroński podkre- 
Ślił że rok miniony był dla Miej. Ko- 
mitety rokiem intensywnej, Żriudnei 
pracy a jednocześnie zaznaczy! że 
działalność Fumduszu Pracy, która już 
w bieżącym roku dała wydatne rezul- 
taty, w miarę trwania Funduszu, bę- 
dzie się potęgowała i spełni doniosłą 
rolę w zakresie walki z bezrobociem. 


Z sesji magistratu. 


Wczoraj odbyła się sesja Magistratu 
pod przewodnictwem wiceprez. lrzyka 
w obecności: wiceprezydentów dr. 
Strońskiego, Chajesa i dr. Kubali. U- 
chwalono wnioski Wydziału Il-go w 
sprawie poboru dodatku gminnego do 
państwowego podatku przemysłowego 
na rok 1934. Załatwiono 30 próśb w 
sprawie opłat cmentarnych. Ze Spraw 
Wydz. NI Magistrat udzielił 21 kon- 
sensów budowlanych oraz zatwierdził 
Komitetowi rozbudowy m. Lwowa 6 
typów domów mieszkalnych na Żelaz- 
nej Wodzie. Uchwałono zezwolić Zwią 


1 « manna a DA RÓ 


wienie krzeseł w ogrodach i planta- 
ciach miejskich na przeciąg 3 lat t. i. 
do końca 1936 r. Następnie uchwalił 
Magistrat oddać budowę kanału w ul. 
Kleparowskiej i na pl. Kazimierza Wiel 
kiego firmie L. Ciechanowicz, w ulicy 
Piekarskiej i św. Piotra i Pawła i ul 
Cady'ego firmie Małopolskie Zakłady 
Mekoracyjne i Techniczne, wreszcie 
w ulicy św. Michała i Nowej na Za- 
marstynowie — firmie M. Landau, Ro- 
boty drogowe w ul. Grodeckiej uchwa- 
lil Magistrat oddać firmie Technobruk 
część kosztów przebudowy tej ulicy 


zkowi Ociemniałych Żołnierzy na usta | będzie pokryta z Funduszu Pracy. 


z 


— Polskie Tow. Tatrzańskie, Oddział 
we Lwowie. urządza w czwartek 21 b, m. 
w swym lokalu przy pl. Mariackim 4 III p. 
herbatkę towarzyską. W programie „Po- 
kaz fotografii“ przez dr. A. Zielińskiego. 
Początek o godz. 20. Goście mile widziani. 


— Posadv dla lekarzy, Biuro  pośred- 
nictwa pracy przy izbie Lekarskiej [wow- 
skiej, ul. Zybliwiewicza 23 tel. 32—30, za 
wiadamia, że Są do objęcia następujące 
placówki lekarskie: 1) Kierownika oddzia- 
łu chirurgicznego w Skarzysku (Kasa Cho- 
tych Radom); 2) Specjalisty pedjatryv W 
Kasie Chorych w Radomiu: 3) Stomatolo- 
ga w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państw 
a) w Stryju. b) w Tarnopolu i c) w Sam- 
borze; 4) Lekarza kolejowego rejonowego 
w Poadwołoczyskach, Ponadto może osie- 
dlić się lekarz woliopraktykuiący w Ku 
rzanach st. Podwosykie woj, Tarnopolskie 
b) w Baworowie p. Tarnopol, c) w Dobro- 
tworze į Żelechowie p, Kamionka Strumi 
lowa, d) w Leszmiowie p. Brady. 5) Or- 
dymatora oddzeału |aryngologicznego szpi- 
tala Starozakonnych w Warszawie, Sekre- 
tatjat Biura pośrednictwa pracy udziela 
wyjaśnień codziennie od 19—20. 
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— Wypadła z tramwaju linii „4“ 
wczoraj przed poł. na ul, Listopada 
Agnieszka Kiszylewicz, zam. przy ul. 
Kętrzyńskiego 22. doznając licznych 
potłuczeń. Przewieziono ją do Szpitala. 


Wycieczka do Zagłębia 
Naftowego. 


Dyrekcia Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie organizuje w niedzielę 24 wrze 
Śnia 1933 r.. wycieczkę do Zagłębia Nafto- 
w ego. 

Odjazd ze Lwowa w niedzielę 24 b. m 
o godz. 655. powrót tego samego dnia 
o godz. 22/43. 

W programie wycieczki do Truskawca, 
do Drohobycza i Borysławia, zwiedzanie 
kopalń nafty. wycleczki w okolicy. Cena 
biletu w obie strony 6 zł, 20 gr. 

Wycieczka dojdzie do skutku bez wzglę- 
du na ilość zgloszeń, Bilety do nabycia w 
Ref. Tur. Dyrekcji Kolejowej, ul. Zygmun- 


towsja L 1. i w Bimrach podróży „Ortis“ 
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Odjazd 26-go września 
i 10-go października br. 


Ceny biletów od zł. 600. 
lal. i sprzedać biletów: Linja Gdynia- 
Ameryka, Warszawa, Marszałkowska 116. 


irtyści - malarze Iwowscy 
Śpieszą z pomocą najuboż- 
szej dziatwie Lwowa. 


Na apel Miejskiego Komtetu Opieki Po- 
zaszkolnej szereg znakomitych. powszech- 
nie znanych artystów malarzy lwowskich, 
ofiarowało obrazy na cele Komitetu. Do- 
tychczas nadesłali swe prace następujący 
artyści: Iwan Trusz — trzy obrazy olej- 
ne, Hornung — dwa obrazy olejne. prof. 
Markowski — dwie litografje, Pobisz — 
dwa obrazy, prof. Pieniążek cztery 
akwaforty. J, Kratochwila „ Widymska — 


dwa obrazy, K. Rutkowski — ieden obraz 
olejny, prof. J, Hawel -= jeden obraz olej. 
ny. prof. K. Bartkowski — jeden obraz 
olejny, Korblowa — jeden obraz olejny. 


Kacprowski — jedńą akwafortię. Kleinman 
— jedną akwarelę, Kamila Rozenfelid — je- 
den rysunek węglem, Lelle — jedną akwa. 
rele, Matzke — 200 sztuk widokówek. 

Nadesłane dzieła sztuki będa spienigźnna 
w formie licytacji na jednej z imprez roz. 
rywkowo - dochodowych Komitetu, 

Z prawdziwą radością pudkieślić należy 
wielką i szlachetną uczynność lwowskiego 
Świata artystycznego, który dzięki swej 
hoiności przyczyni się w wydatny spos%W 
do zasilenia funduszów Komitetu. 

Będzie wdzięcznem zadaniem Miejskiego 
Komitetu Opieki Pozaszkolnej twory trwa. 
łego piękna przemienić na chleb dla 
dziecka, 


$tracenie mordercy 
z Kłodna. 


Wszoraj donieśliśmy o wyroku śmier 
ci. wydanym przez lwowski sąd do- 
raźny na sesji wyjazdowej w Kuliko- 
wię na mordercę Elżbiety Stelmaszko- 
wej — Piotra Żółtanieckiego z Kłodna. 

Późno w nocy nadeszła telefoniczna 
odpowiedź z  kancelarjj Prezydenta 
Rzplitej, że Pan Prezydent nie Skorzy» 
stał z prawa łaski. 


Nad ranem wiceprokurator dr. Epler 
zawiadomił skazańca go treści odpo- 
wiedzi, poczem ksiądz gr. kat. wyspo- 
wiadał Żółtanieckiego. O godz. 8.30 
rano przyjechał do Kulikowa kat z 
Warszawy. Przed gmachem sądu w 
Kulikowie i na rynku zebrały się tłu- 
my mieszkańców i wieśniaków z nai- 
bliższych okolic. 


Egzekucia została wykonana wczo- 
rai o godz. 11 przed poł. na podwórzu 
sądowem. Po stwierdzeniu śmierci 
przez lekarza zwłoki straconego pocho 
wano na miejscowym cmentarzu. 


Zbiegła, by ochrzcić sie. 


W pierwszych dniach lipca br. Wy- 
dział śledczy P., P, we Lwowie uirzy- 
imał wiadomość, że z Chełma — z do 
mu rodziców — zbiegła prawdopodo- 
buie do Lwowa 15-ldtnia Sura Baila 
Rotliholz. Mia! ią uprowadzić ogro- 
dnik Edward Świst, aby ją ochrzcić ' 
poślubić, Tak brzmiało doniesiciie. 


Po przeprowadzeniu dochodzeń usta 
lono obecnie, że kothhazówna wyje- 
chała z domu swych rodziców beź 
przymusu z jakiejkolwiek strony i Z 
własnej woli chce przyjąć wiarę 
chrześcijańską. Rodziców opuściła, 
gdyż starszy jej brat bił ją i prześla” 
dował. 

Sprawa ta wywołała dość duże za” 
oiekawienie w sferach katolickich i ŻY 
dowskich. 


— 7 
Oszustwo cyganai. 


Cyganka Anna tocka, obozuiąca " 
SuSsmana przy ul. Żółkiewskiej. spre% 
dała wczoraj za 1150 zi Margi Piki 
zam, przy ul, Żółkiewskiej 193, gar 
suszonych łodyg rabarbaru jako n'e% 
wodne lekarstwo na pewne doiegliw” 
Ści kobiece, Marią P., po stwierdzemi” 
oszatstwa doniosłą o nich potioii, 
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Z ZIEMI STANISŁAŃ 
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Ziemia stanisławowska spełni swój obowiązek 


W piatej. 15 b. m. odbyio się w $ia 
nisławowie w sali Rady Mielskiej ro 
siedzenie Wojewódzkiego Obywatel- 
skiego Komitety „Pożyczki  Narodor 
wej”. 

W skład Komitetu weszii: iako prze 
wodniczący p. wojewoda * Zygmunt 
Jagodziński, jako członkowie prezy- 
djum Komitetu: ks. dr. Grzegorz Cho- 
Ulyszyn, gi. kat, biskup  Stanisławo= 
wski; ks. infułat dr. Eugeniusz Baziak, 
rz. kat. proboszcz stanisławowski; ks. 
prałat Franc. Komusiewicz, orm. kat. 
proboszcz stanisławowski; poset Wa- 
cław Chowanięc, prezydent m, Stani- 
sławowa; Włodzimierz Dąbrowski, 
prezydent Izby Rzem. Stanisławów; 
poseł Władysław Dzieduszycki, ziemła 
nin; Izak Hańter, prezes Towarzystwa 
kupców żyd.; dr. Karol Falpern, zie- 
mianin; Marian Jaroszyński, ziemia- 
nin; Inż, Józet Kowalczewski, dyrek- 
tor Tow. „Gazolina*; inż. Kazimierz 
Łodziński, dyrektor kopalni; generał 
Kazimierz Łukoski, dowódca 11. DyW. 
piech.; Stanisław  Potulicki, prezes 
Del. M. T. R.; poseł Józeś Sanoica, wi 
cekomisarz m. Kołomyi: adwokat dr. 
Henryk Seidler, jako sekretarz. 

_ Zebranie zagaił p. wojewoda Jago- 
dziński stwierdzając. że wobec notory 
tznego we wszystkich państwach fak 
nedoborów budżetowych : nasze 
aństwo, walcząc z kryzysem, znala- 
zło się w Sytuacji, w której musi Szu- 
ać nowych źródeł dla zrówncważe- 
Nią budżetu, 

Drogi ku temu celowi — to albo re- 
sry kcie w wydatkach personalnych, 

alby w wydatkach interwencyjno gu- 


Spodarczych, albo w wydatkach ha 
Wojsko. 
Co do tych ostatnich — io na 


mniejszenie naszei siły obronnej nikt 
W Polsce się nie zgodzi. Restrykcie w 
Wydatkach personalnych, a więg dal- 
Sze zniżki poborów urzędniczych były 
y niesprawiedliwem  przerzuceniem 
„Alego ciężaru Sytuacii gospodarczei 
la jedną warstwę — restrykcje zaś w 
dziale polityki gospodarczo intęrwen= 
Vinej wobec położenia rolnictwa, mo 
Słyby tylko pogłębić kryzys, 
Pozostaje droga inna, nowa — poży 
"ZK wewnetrznej Da ona możność 
pa Knięcia wszystkich uiemnych skut- 
"ij w życiu gospodatczeri, czy to Z 
Owodu niedoborów budżetowych 
gg istwa, czy dalszych restrykcyj czy 
Teszcie dalszego, koniecznego wów- 
Zas pr zykrecenia „Śruby poda: kowej“. 
a Korzyć. 1 „Pożyczki Narodowej“ 
Wy IOK jer walorów  deowo - państwo- 
Ych _, są realne i wielkie, nietylko 
* ogółu, ale również dla każdego z 
wyskryba ntów W powodzenie jej nie 
W no watpić. tembardziei że w gre 
styp. dzi interes Państwa i społeczcń- 
4 i że szereg orzanizacyj zadekla- 
Na luż swa gotowość subskrybowa 
i. 
końcn zaapelował p. Woiewoda 
k ?čoranych, aby stwierdzili. że ten 
ky S przystąpi do subskrypcji Poży 
c Narodow ej, icst dezerterem w mra 
państwowej. 
? ó wienie p. Wojewody przyjęli 
Cin dugotrwalemi oklaskami, po- 
P. wicewojewoda * Czerwińsk! 
Ni | oświadczenie, że urzędnicy ad- 
Tacjj uchwalili jednogłośnie w 
3 b. m. subskrybować przy %0- 
ię Ch do VII. st. sł. 75 proc., jedno- 
znej pensii, a w dalszych Wyż- 
i > stopniach 100 proc. 
„m4 em sfer ziemiańskich przemó- 
kę © + Marjan Jaroszyński stw erdza- 
Akt o od sfery te z radościa witaja 
wołania się Rządu do społeczeń 
wa g pomoc i że mimo ciężkiej sy- 
wg toln ctwa, ziemiaństwo _ spełni 
ln, owiązek. 


op Żydowskich sfer przemy- 
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słowo - handlowych przemówił o. 
after, oświadczając nietylko goto- 
wość dania Państwu pieniędzy, ale po 
nadto poprzez pracę wewnętrziun-0!- 
ganizacyjną, dania Państwu <aiego Wy 
siłkyu Swego życia. Na Sfery te Pań- 
stwo zawsze liczyć może, 

P, Ziobrowski przedstawiając wało- 
ry Pożyczki Narodowej dla subskry= 
benta, stwierdził, że dla pełnego iel 
powodzeaia trzeba odpowiednią propa 
gandą przełamać  przedewszystkiem 
psychozę, przęjawiającą się w obawie 


przed włększemi pociągnięciami, na 
dłuższy okres obliczonemi. Dużo pie- 


niędzy jest ukrytych w sferach, które 
niechętnie decydują Się na lokatę 
swych kapitałów w formie długotrwa 
tej pożyczki — do tych Sfer musi Się 
trafić. 

P. K. Schweisser imienem kupców 
polskich oświadczył, że Zrzeszenie 
kupców polskich na odbytęm onegdal | 
nadzwyczajmem walnem  zgromadze- 
niu uchwaliło subskrybować pożyczkę 


P. dyr. Ilałąjewski im'eniem urzędni 
ków administracji ogólnej w przemó» 
wienia swem „,nacechowanem  złębos 
kim patriotyzmem, stwierdził, że urzę 
dmicy administracji ogólnej ubiegli 
już mne sfery i zadecydowali swój 
bezwzględny akces do subskrypcii po 
życzki. 

Przemówienia mówców nagrodzone 
były żywiołowemi oklaskami. lo też 
p. Wojewodą zamykając zebranie pod 
kreślij, że z przebiegu zebramią odniósł 
brzekonanie, że Ziemia  Stanisławo- 
wska i tym razem spełni swój obowią” 
zek. Na terenie powiatów powołane zo 
staną lokalne Komitety, którę badając 
slan majątkowy poszczególnych jedmo 
stek stwierdzać ; kontrolować będą, 
czy, i w jakim stopniu każdy spełni 
swój obowiązek wobec Państwa. 


Zaproponowaną odezwę Wojew. 
Obywatelskiego Komitetu Pożyczki 
Narodowej zebrani uchwalili przez 


| aklamącjię. 


Dni Ziemi Stanisławowskiej. 


Uroczystości z -okazii 250-lecia odsieczy 
wiedeńskiej i bohaterskiej śmierci Stanisla. 
wa Potockiego już się zakończyły. Mimo 
uiezbyt sprzyjającej pogody, a właściwie 
niepogody. imprezą w zupełności się udała. 
Mieszkańcy Stamisławowa przez trzy dni 
z rzędu przeżywali wielkie święto swego 
miasta. Rówaież liczni goście, którzy zje- 
chali z terenu calego Województwa, by 
wziąć udział w uroczystościach stanisła. 
wowskich, spędzili u nas czas możliwie 
najprzyjemniej i najkorzystniej — biorąc 
czynny udział w ogólno _ wojewódzkiej 
manifestacji tężyzny narodowej, 

Przygotowany na „Dni Ziemi Stanisła- 
wowskiej” program był b. bogaty. Je- 
dnak niełaska niebios — poczymiła w nim 
wiele zmian, tak, że szereg punktów pro- 
zgiamu zupełnie odpadło. | tak nie odbyło 
się przygotowywanę z dużym nakładem 
pracy widowisko historyczne, odpadł fe- 
stiwal śpiewaczy, no i igrzyska sportowe 
toczyły. się cie przy najlepszej aurze, 
Mimo wszystko jednak goście się nie nu. 
dzili. Prócz programu oricjalnego. było w 
Stąnisławowie wiele rzeczy do oględnie. 
cia. Zabytki miasta. licznie zorganizowane 
wystawy. przedstawienia w teatrze i do- 
skonale programy w 6  kinoteatrąch, 
stały do dyspozycii gości. 

Święto Stanisławowa rozpoczęło się w 
piątek uroczystem otwarciem igrzysk spor. 
towych. Były one naprawdę manifestacja 
tężyzny naszego Województwa. 

316 zawodników , 38 zawodniczek prze- 
defilowało przed przedstawicielami władz 
z p. wojewodą Jagodzińskim na czele. by 
wziąć udział we wszelkiego rodzaju kon» 
kurencjach sportowych. — Liczba ząwodni 
ków dotychczus niespotykana ną stanisła. 
wowskich boiskach. 

W pierwszy dniu uroczytości odbyło się 
jeszcze otwarcie biblioteki miejskiej (u 
czem już pisaliśmy) i wystawy zblorowei, 
dokonane przez p. woj. Jagodzińskiego, 
który w otoczeniu pp. prez. Chowarńca, 
prez. Zielińskiego, star. Pajączkowskiega 
i int, pierwszy zwiedził nowootwartą Dla- 
cówkę kulturalna. W dalszym ciagu adbv- 
ło się w piatek poświęcenie kamienią We- 
gielnego pod lotnisko, związane z uroczy- 
stościami LOPP-u i wreszcie zawody 
bokserskie — między Rewera a reprezen- 
taćcja klubów stanisławowskich — zakoń 
czone wydikiem 9:7 dla Rewery. 

Wdrugim. dulu uroczystości t, j w s9- 
bote po pobudce orkiesuy Zw. Podolice. 
rów Rezerwy — odbyłą się pized kolegia. 
tą Msza św. połową, cclebrowana przez 
ks. Opalińskiego — poczem dokonano od- 
słonięcia tablicy pamiątkowej ku czci Sta. 
nisiawa Potockiego i poświęcenia sztan 
duru Związku Podoficerów Rezerwy. 

O godz. 12-tej goście byli świadkami ede. 
gn z maidonioślejszych zdarzeń uroczysto- 
ści — otwarcia muzeum npokuckiago, nad 
którego realizacja pracował od kilku la! 
kustosz tego muzenm dr. J. Grabowski. 
Otwarcia muzeum dokonał p, Wojewoda 
przez przecięcie wstęgi. poczem goście 
zwiedzili muzeum, oeprowadzani nrzez ku- 
stosza. W tym samym gmachu odbyło sie 
również otwarcie wystawy  fotograficz 
nej — „Pejzaż | życie Województwa sta 
mistawowskiego*, plerwszej tego rodzaju 
wystawy w Słarisławowie. — Popołudnin 
dalszy ciąg igrzysk sportowych j ćwiczeni:: 
SOKOlE*Oraz harcerskie ną boiskach spo: 

towvch. Wreszcie przedstawienie w ic: 


a 


trze oficjalny cercle u p. Wojewody, bal 
reprezentacyjny: i zabawa sokola, na któ- 
rej liczni goscie bawili się ochoczo aż do 
rana. ; 
W trzecim dniu (t. į} niedziełę) mimo 
niepewnej pogody zjechali dalsi liczni go. 
ście z wszystkich miast Wojewodztwa. 
Przybył również szereg oddziałów strzel. 
ca, którzy obchodzili w  Stamsławowie 
25-lecjie swego Związku. — Rano pobudka 
orkiestr, poczem © godz. 10-tej uroczysta 
Msza św. polową z okazji 25-1ecią Związ- 
ku Strzeleckiego. Kulmnacymym punktem 
uroczystości była defilada sił zbrojnych, 
strzelców z całego Województwa i pochó:ł 
historyczny. Defiladę odbierali — p. woje- 
woda Jagodziński, dowódca DOK. gen. Po. 
powicz ze Lwowa. gen. Łukoski, kom. 
Z. S$, pł. Rusin z Warszawy, prez. Cho- 
wamiec, prez. Sadu Zieliński, dyrektor Ko- 
lei inż, Wołkanowski oraz dowódcy wszyst 
kich pułków  stacjiotowanych w Stanisła- 
wowie, 


Defilada rozpoczęła się o godz. 11'30 i 
trwała przeszło godzinę, Wzięły w niej 
udział drobne oddziały wszystkich forma- 
cii wojskowych stącjonowanych w Stani. 
sławowie z orkięstram, 3 pułki piechoty 
strzeleckiej, kawaleria i artyleria strzelecka 
strzelczynie, oddział cyklistów i pływaków 
oraz kolumna motocykli i samochodów. 
Ogółem wzięło udział w defiladzie przeszło 
3.000 strzelców, którzy z okazji 25-lecia 
zwiazku zjechali z całego Województwa 
do Stanisławowa na swoje uroczystości. 
Po defiladzie rozwinał się wspaniały po- 
chód historyczny; poczty sztawdarowe 
Zwłązków i Stowarzyszeń, delegacią Ka- 
ralmów z Halicza, dalet harcerzy nieśli 
orygmalnie wykonaje herby 32 miast Wo- 
jewództwa — za nimi postępywały grupy 
regjonalne w barwnych strojach, wśród 
których wyróżniałi się oryginalnością ubio- 
rów hucułi z okolic Kossowa, Pochód za. 
ntykał oddział husarii z czasów Sobit- 
skiego. 


w południe odbyła sie w kinie „Ton“ 
uroczystą akademia z udziałem przedstawi 
cicli wiadz. Na program prócz produkcji 
chóralnych, recytacji i t. d, — złożyło sie 
przemówienie p. wicewojewody Czerwińskie 
go i referat kustosza biblioteki narodowe! 
w Paryżu. Stanisławowianina, dr. Czesła- 
wa Chowańca, który specialnie przyjechał 
na uroczystości stanisłąawowskie. Zakoń 
czeniem „Dni Ziemi Stanisławowskich 
były finały igrzysk sportowych — i wre- 
czenie zawodnikom nagród przez prze- 
wodniczącego Komitetu „Dni Ziemi Stani. 
sławowskiej' p. wojewodę Jagodzińskiego 


Tak w ogólnych zarysach przedstawiał 
się program uroczystości stanisławowskich 
Dokładne omówienie znaczenia .Dni Złe- 
mi Stanisławowskięj" w nafbliżźszym 3w- 
merze 
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Dwudniowe uroczystości ku 
czci Sobieskiego w Tarnopolu. 


Stolica Podola przygotowuje się do 
uroczystego obchodu ku czci Sobieskię 
go, który odbędzie się w dniach 23 į 24 
b. m. Dnia 22 b. m, uroczystości za” 
inaygurowane będą „Wieczorem Króla 
Jana II“ t.j. koncertem z utworów 
muzycznych i produkcyi wokalnych z 
epokł Sobieskiego. 

Dnia 23 b. m. w sobotę o godz. 12-€i 
w południe nastąpi uroczyste podnie- 
sienie flagi państwowe! i chorągwi kró 
lewskiej na dziedzińcu zamku w Tar- 
nopolu, oraz zaciągnięcie warty hono- 
rowej, Po południu odbęda się na bs- 
isku sportowem w Tarnopolu dożynki 
podolskię, składanie przy śpiewach 
chórów włościańskich wieńców p. wo» 
jewodzie Moszyńskiemu przez delega- 
cje rolników wszystkich powiatów. 
Następnie odbędzie się widowisko hi- 
stgryczne p. t, „Dożynki Króla Jana 
I-go“ t przybycie poselstwa cesarza 
Leopolda l-go z prośbą o odsiecz Wie- 
dnia, Przedstawienie zakończy się ży- 
wym obrazem. Z boiska ruszy do mia- 


sta wielki pochód dożynkowy, który 
defilować będzie przed pomnikiem 
Mickiewicza. 


Następnego dnia w niedzielę Tarno- 
pol obudzi się pod wrażeniem sygna- 
łów działowych. Przez uliae przejdą 
orkiestry w asyście pocztów husarzy 
Sobieskiego. O godz. 9-ej rano na bo- 
isku odbędzie się msza połowa dzięk- 
czynna w otoczeniu husanji. O Il-ei 
pochód uroczysty przez miasto i defi- 
lada. Po południu na boisku odbędą się 
ćwiczenia wojenne oddziałów wojsko- 
wych i Przysposobienia woiskowego, 
produkcje gimnastyczne j t. d. Wie- 
czorem uroczysty „Wieczór Sobieskie- 
go dla młodzieży* w sali Sokoła. O 
godz. 1U-ej wieczór w Sali magistratu 
Jdarnopola „Bal--Akademia* z atrak- 
cią tańców stylowych w  komntuszach. 
w strojach francuskich, ludowych i pro 
dukcje muzykalno-wokalne z epoki 
Króla Jana HI. 


Kronika sportowa. 


REKORD ŚWIATA BECCALIEGO, 


W Mediolanie odbyło się międzypanstwo 
we spotkanie lekkoatletyczne Włochy — 
Aogtiia. Zwyciężyli Włosi w stosunku 
85:62. W zawodach biegacz włoski i 
mistrz olimpijski z Los Angeles. Beccali, 
ustanowił w biegu na 1500 mtr. nowy re- 
kord światowy wynikiem 3:49 sek, 


NOWE REKORDY ŚWIATOWE 
W PŁYWANIU, 


Znany pływak amerykański, rewelacja 
ostatniego sezonu, osieimnąsioietai Jack 
Medicu, ustanowił w tych dniach w Los 
Angeles dwa nowe rekordy Światowe w 
pływaniu stylem dowolnym, a mianowicie: 
800 mesrów ~- 10:13,6 sek.; 1000 metrów 
— 12:448 sekundy. 


NUSSLEIN ZAWODOWYM MISTRZEM 
ŚWIATA. 


W Berlinie zakończone zostały tęaisowe 
mistrzostwa świata dla zawodowców. Fi. 
nał w grze pojedynczej panów przyniósł 
niespodziewane zwycięstwo Niemca Nüss- 
kina, który skora! Fildena w czterech 
scłach. 1:6, 6:4. 7:5, 6:3. 

Tytuł mistrzowski w grze podwólnej pa- 
nów zdobyła para amerykańska Tlidea—- 
Barnes. bijąc w finale W. „Alec Bils. 
slein — Najuch 7:5, 6:1, 

W czasłe tegó AT o meczu wyda- 
rzył sie grzykry incydent: Najuch trafiouy 
został piłką w głowę, wskutek czego 
zemdlał i dopiero po półgodzinyyim odpo- 
czynku mógł wznowić gre- 


NAJLEPSI TENISIŚCI ŚWIATA, 


Paryż.. Prezes  międzydarodoweno 
związku tenisowego ogłosił w tych dniach 
swoją listę najlepszych dziesięciu tenisi- 
stów Świata: 1) Crawford, 2) Perry, 3) Vi. 
nes, 4) Cochet, 5) Austin 6) J, Satoh, 7). 


Shields, 6) Cramm. 9) Stoeifen, 10) Rode- 
rich Menzel. 


10 


Program 


Środa, 20 września. 


Lwów. Godz 7—755: Trans, z Warsza- 
wy. Audycja poranna, 7'56—-11'57: Przerwa 
11/57: Trans. sygnału czasu z Obserwato- 
rjum Astronomicznego w Warszawie, hej 
nai z wieży Mariackiej w Krakowie, 
12/05: Muzyka z płyt 12/25: Codzienny 
przegląd prasy polskiej, 12'33: Komunikat 
mereorologiczny, 1235: Muzyka z piyt. 
12:55: Dziennik  połuamowy.  13-—14'55: 
Przerwa. 1455: Muzyka z płyt. 15/05: Od- 
czytanie programu na azień bieżący 15'10: 
„Silva Rerum* i repertuar teatrów mieja 
skich 15/15: Muzyka z płyt. 15/25: Trans, 
z Warszawy.  Komunikar gospodarczy, 
15'35: Lwowska Giełda Zbożowa i piyty. 
15'43: Trans. z Warszawy. Skrzynka P. K. 
O. 16: Muzyka z płyt. 17: Trans, z War- 
szawy Odczyt aktualny. 17/15: Trans z 
Warszawy Muzyka lekka z „Gastronomii. 
17:55 — 18'15: Recital wiolonczelowy Fe. 
leny Murczyńskiej, akomp p: Zotiją Śnią- 
dowska 18'15: Tr. z Warszawy: „Źolnierz. 
poera'” — Stefan Garczyński“ (w setną 
rocznicę zgonu) — wyg. prof. H. Mości. 
cki. 18/35: Trans. z Warszawy. Recital 
spiewaczy Emmy Szabrańskiej. Przy for- 
tepianie prof. Ludwik Urstein. 19'05: Płyta. 
1910: Trans z Warszawy. Przemówienie 
u pużyczce narodowej. 19/20: Rozmałtości. 
"9/35: Odczytanie programu na dzień na» 
stępny. 19/40: Trans z Warszawy. Kwa- 
drans literacki, p, t.: „Człowiek zza 
Oceanu“, nowela Anatola Sterna, 19'55— 
2U: Przerwa. 20: Trans. z Warszawy. 
Kwiutet fortepianowy Ludomira Różyckie- 
go. 2030: Dziennik wieczorny 24: „Akcja 
Radio Dzieciom“. 21'10: Trans, z Warsza- 
wy. Muzyka lekka 22: Trans, z Krakowa. 
Odczyt esperanto 0 Sobieskim 22/15: Tr. 
z Warszawy. Muzyka taneczna, 2235: Tr. 
z Warszawy Wiadomości sportowe. 2235: 
Komunikaty, 2240—23: Muzyka taneczna 
z płyt gramofonowych. 


Czwartek, 21 września. 


Godz. 7—7'55: Trans. z 
7:55—11'57: 


Lwów. (381). 
Warszawy Audycja porama. 


radjowy. 


Przerwa 11/57: Transmisja sygnał czasu z 
Obserwatorjum Astronomicz w Warsza- 
wie, hejnał m. Torunia z okazji jego 700-le- 
cia. 1205: Trans, z Warszawy. Płyty. 
gramofonowe. 1225: Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12133: Komunikat meteoro. 
logiczny. 1235: Trans. z Warszawy. Dał. 
szy cias muzyki z płyt. 1255: Dziennik 
południowy. 13—1455: Trans. z Warsza- 
wy. Komunikat Min. Opieki Społecznej dla 
Państw. Urz. Pośredn. Pracy. 15: Płyta, 
1505: Odczytanie programu tra dzień bie- 
żacy. 1510: „Silva Rerum“ i repertuar 
teatrów lwowskich. 1515: Muzyka z płyt. 
15425: Trans, z Warszawy. Komunikat gu- 
spodarczy, 15'35: Lwowska Giełda Zbożo- 
wa i płyty. 15/45: Lwowski Kącik Harcer- 
ski. 1550: Muzyka z płyt. 16: Trans, z 
Wilna: Program dla dzieci: Słuchowisku 
dla dzieci p. t.: „Tom i jego samochód“ — 
w opracowaniu cioci Hali. 1630: Płyty. 
17: Trans. z Warszawy. „Wyrodna córka 
sufrażystki”, dialog, wygł. p. Irena Jabło. 
hnowska. 1715: Traas. z Warszawy. Kon- 
cert solistów, Wykonawcy: Aleksandra 
Fielireichowa  (sopr.), Aleksander Herncs 
(ienor) i prof. Ludwik Urstem (akomp. 
1515: Trans. z Warszawy. Odczyt o Fun- 


duszu Pracy. 18/35: Trans, z Warszawy. 
Koncert kameralny. Wykonawcy: Lidia 
Kmitiowa tskrzypce), Jan  Przybojewski 


(waolonczela) 1 Jerzy Lefeld (fortepian). 
19/20: Rozmaitości. 1935: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny, ly'40: Trans. z 
Warszawy. „Dobry obiad kluczem do sér- 


ca“ — wygłosi p Janina Warnecka. ly55— 
20: Frzerwa. 20: Trans. z Warszawy. Kou- 
cert kameralny, Wykonawcy: orkiestra 


P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, Euge- 
njusz Maj (baryton) i proi. Ludwik Urstein 
(akomp.). W przerwie: 20'50—21: Trans. z 
Warszawy. Dziennik wieczorny. 21—2żl'0: 
Felieton p. t.: „Wykreślić czy nie wykre- 
ślić — wyei p. Konstancja Fojnacka. 22: 
Trans. z Warszawy. Muzyka taneczna. 
22'25: Trans. z Warszawy. Wiadomości 
sportowe. 22'35: Trans, z Warszawy. Ko- 
munikaty. 22'40—23: Muzyka taneczna z 
płyt gramofonowych. 


N’, z dnia 21 września 1933, 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 września, (Sz.) 


Dewizy (tranzakcie). 


_Londyn 27.97—28, Nowy Jork 5.90, 
Nowy Jork kabel 5.91. Paryż 35-—35.01 
Szwajicarja 173.30. 


W obroiach międzybankowych no- 
towano dewizę na Berlin 213.60, W 
obrotach pozagieldowych marka nie- 
miecka w gotówce 208.25, funt angiel- 
ski 28.00, dolar gotówkowy 5.91. dolar 
złoty 9.04, 


Papiery prOcentowe, 


3 proc. pożyczka budowlana 38.25, 
4 proc, pożyczka inw. serjowa 110.25- 
110.35, 4 proc. państw, pożyczka pre- 
miewa dolarowa 48.50, 5 proc. poż¿y- 
czka konwersyina 51.50. 5 proc, poży- 
czka kolejowa 44, 43.75, 44, 7 proc. 
pożyczka  stabilizacyjna 51.50, 51.38, 
54.50, Bank Polski 81.50. 81. 


, DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ 


Wykopaliska 


W Vestonicach na Morawach, gdzie 
przed kilkoma laty znałeziono . słynną 
„Wenus vetoilicką' — rzeźbę człowie- 
ka dyluwiaimego — znaleziono w cza- 
sie badań archeologicznych rzeźbę, 
przedstawiającą nosorożca, Dosiadają- 
cą wysoką wartość artystyczną, W o- 
statnich tygodniach wydobyto w Ve- 
stonicach rzeźby mamuta, bizona, nie- 
dźwiedzią i w ostatnich dn'ach noso- 
tożaa, pochodzące conajmniej z przed 
30.000 lat. Zdaniem prowadzącego pra 
ce prof, Absolona. rzeźby te zrobione 
są z kawałeczków  rozgniecionej ko- 
ści, zmieszanej z gliną przy pomocy 
tłuszczu i następnie wypalonych. 

Prace wykopaliskowe na terenie Fo 


Ugioszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


X. Km. 2024/33, Edykt licytacyjny. Dnia 
16 października 1933, o godz. 11 przedpoł. 
we Lwowie. pl. Krakowski 28. sprzeda się 
przez publiczną licytacię następujące przed 
mioty: ruchomości. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej ozna- 
czonym, W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie. 3808/K 


Km. 89/33. Obwieszczenie. Komornik Są- 
du Grodzkiego w  Ottymnji, urzędujący 
w Ottynji na zasadzie art. 679 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 24 października 1933 
r. od godziny 10 rano w sali posiedzeń Są- 
du Grodzkiego w Ottynii odbędzie się sprze 
daż z publicznej licytacji nieruchomości, 
składajacej się z parc. bud, 44/2 i domu 
parterowego drewnianego, krytego blachą, 
poiożonej w Ottynji, powiecie tłumackim, 
województwie stanisławowskim, obejmu- 
jacej powierzchni 54 m.. która stanowi wła. 
sność Berla Friedmana i Estery Friedman 
recte Starer. Nieruchomość ta ma urządzo- 
ra księgę hipoteczna w Sadzie Grodzkim 
w Ottynji. Powyższa nieruchomość zosta. 
ła oszacowana na sumę 2.070 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania t.j. 
od kwoty 1.035 zł, Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękoimię 
w gotowiźnie w kwocie 207 zł. albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź ksią- 
zeczkach wkładkowych. instytucji, w któ. 
rych wolno umieszczać fundusze małolet 
nich į że papiery wartościowe przyjęte 
będa w wartości 3/4 cześci ceny glełdo- 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne. o ile dodatko- 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne; 
że prawa osób trzecich nie będą przeszko- 
da do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu. że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu. nakazujace zawieszenie 
egzekucji; że w ciagu ostatnich 2-ch tygo- 
dni przed licytacja wolno ogladać nieru- 
chomość w dni powszednie od godziny 
8-mei do l8.tej akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie, 

Ottynia dmia 12 września 1933. 3809/K 


Km. 267/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Uhnowie, Mikołai Dmy- 
truk zamieszkały w Uhnowie na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dmu 
11. października 1933 od godziny 12 w po- 
łudnie odbedzie sie licytacia publiczna ru- 
chomości. należących do Herscha Feder- 
buscha właśc. dóbr w Żurawcach w jego 
lokalu w  Żurawcach. składających się. 
a to: z iednego kredensu starego 0 2.ch 
lustrach czterech (4) starych szaf, dwóch 
wielkich koni gniadych po około 8 lat sta. 


NN OZ ZE TE EO Z OW 


rych. dwóch koni gniadych młodych po 
okoio 4 lat starych, 4 cieląt czarnych po 
około 1 rok starych, 3-ch cieląt biało-kra. 
sych, 1-go ciielęcia czerwonego - krasego 
i siedmiu (7) krów (5 starych po akoio 10 
lat, i 2-ch młodych po około 6 lat), osza- 
cowanych na łączną sumę 980 zł. które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Ubhnów. dnia 15 września 1933, 3810/K 


Km. 1221/83. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Uhnowie Mikołaj Dmy. 
truk, zamieszkały w Uhnowie, ną zasadzie 
art. 602 K. P. ©. obwieszcza. że w dniu 9. 
października 1933 r.. od godz. 10 odbędzię 
się licytacja publiczna ruchomości, należa- 
cych do masy spadkowej Śp. Marii Edero- 
wej w Poddębcach do rąk zarządcy masy 
Adama  Wędrychowskiego w  Ulikowie, 
składających się z dwóch (2) stert żyta 
około 200 kóp, oszacowamych na łączną 
sumę 2.500 zł, które można oglądać 
w duiu licytacji w miejscu sprzedaży. 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego 


Uhnów. dmia 15 września 1933,  3811/K 
Km. 1225/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Uhnowię, Mikołaj 


Dmytruk, zamieszkały w Uhnowie, na za- 
sadzie art. 602 K. P. C, obwieszcza, w dniu 
28. września 1933 r.. od godz. 11, odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości. należą- 
cych do Bronisławą Grabowskiego, dzier- 
żawcy dóbr w Korczowie, w jego lokalu 
w Korczowie, składających sie z czterech 
stert pszenicy jarej i jednej sterty jęczmie- 
mia, oszacowanych na łączna sume 6.640 
Zł, które można ogladać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


Uhmów duia 15 września 1933, 3812/K 
Km. 1273/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Uhnowie Mikołaj 


Dmytruk, zamieszkały w Uhnowie, na za- 
sadzie art. 602 K. P. C. obwiieszcza, w dnin 
10. października 1933 r. od godz. 11 odbę- 
dzie się licytacia publiczna ruchomości, na. 
leżących do Dra Juliusza Landaua w Rze- 
czycy w iego lokalu w Rzeczycy, składa- 
łacych się z iednej młócarni marki .Hof- 
her Schrantz Clayton Shuttleworth* F. D. 
1225 m/m Nr. 85533 wraz z garniturem pa- 
sków, klinów i sit z przyborami i sitammi, 
oszacowainych na łączną sumę 7.500 zł., 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży. w czasie wyżej ozna- 
czonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego 

Uhnów dnia 15 września 1933.  3813/K 

Il. Km, 894/33 Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego, Rewiru IL. zamieszkały 
w Śniatynie, ma zasadzie art, 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 28 września 1933 r. 
od zodz. 11 odbędzie się licytacja publicz- 
na ruchomości należących do p. Mieczysła. 
wa  Zerygiewicza. właściciela dóbr w 
Albusówce. składających sie z jednej ster- 


Odsowiedzialny redaktor: Julian Rernadiuk. 


ty żyta i 50 kóp pszenicy, oszacowanych 
na łączną sumę 3.40U zl.. które można oglą 
dać w dniu licytacji, w miejscu sprzedaży. 
w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik sądu Grodzkiego 
Śniatym. dnia 24 Sierpnia 1933. 


KURATELE. 


P. 146/32, Ogłoszenie pozbawienia wła. 
saowolności Uchwałą Sadu Grodzkiego 
w Dabrowie z 20 września 1932 P. 146/32 
pozbawiono własnowołności Ignacego 
Stręka z Dąbrowy z powodu marnotraw- 
stwa. Doradca ustanowiono Marianne 
Stręk z Dabrowy. 

Sąd Grodzki Oddział I. 

Dabrowa, dnia 20 września 1932. 3806 


3814/K 


UPADŁOŚCI. 
Sa 17/33. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Mendla Kera. kupca 


w Tyśmiemey . Komisarz ugodowy s. O, Sta. 
nisław Bernstein w Stanisławowie, Za- 
rządca ugodowy: Salomon Blond, kupiec 
w Tyśmienicy. Audjencja do zawarcią u- 
gody w wymienionym Sądzie, dnia 3 paź. 
ńdzlemiika 1933, godz. 12 w południe Nr. 66 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
27 wrześnią 1933. 

Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 23 sierpnia 1933. 3797 
L Sa 15/33. W sprawie postepowania 

ugodowego do majątku Oziaszą i Frydy 
Weimraubów, kupców w  Grzymałowie 
w miejsce Gabrjela Krzyworączki ustąmo- 
włono zarządca Samuela Weinbauma, kupca 
w Grzymałowie, 

Sad Okręgowy 
Tarnopol. dnia 6 września 1933. 


Sa. 16/33. Edykt. Uchwała Sądu Okrego- 
wego w Samborze z dnia 30 sierpnia 1933 
Sa 16/33 otwarto postępowanie ugodowe 
do majatku Pepi Bartischan w Drohobv- 
czu, Ustanowiono komisarzem ugodowym 
Dr. Stanisława Podgórskiego. sedziego 53. 
du tut. a zarządcą ugodowym Zygmunta 
Krepla w Drohobyczu, Wierzytelności zeła_ 
sié należy u komisarza ugodowego naj- 
później do dnia 7 pażdziernika 1933 r. 
Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 25. 
października 1933 o godz. 9 w Sadzie 
Grodzkim w Drohobyczu w biurze Nr. 39 
na parterze 

Komisarz ugodowy. 
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Drohobycz, dnia 6 września 1933, 3807 | 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


Lez. I. T. 53/32/7, Wdrożenie postępowa. 
tia celem uznania za zmarłego Michała 
Pietrasa, Michał Pietras, urodzony 21. 
Czerwca 1879, w Jamach, pow. Mielec, syu 
[omasza i Katarzyny, jako żołnierz 
b austr. 40 p. p. oraz uczestnik wojny 
światowej, na froncie bez wieści i zaginał. 
Wzywa się każdego o udzielenie tut. Są 
dowi lub iego kuratorowi Drowi Speizero. 
wi adwokatowi w Tarnowie, wiadomości 
o zaginionym, zaś poszukiwanego Michała 


Z drukarni „Stawa Polskiego", Lwów ul. Zimorowic?? 
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ruin, gdzie ostatnio odnaleziono ruiny 
rum, w miejsc. Lepits Magna (Trypo- 
lis), gdzie ostatnio odnaleziono ruiny 
ciekawej Świątyni, dały nowe rezulta 
ty. Poza posągami inarmurowemi ifra 
minentami ozdób, znaleziono części kił 
ku posągów imperatorów. W celi świ 
tymliej natrafiono na mozaikę podłogo 
wą z żółtego marmuru numidyjskiego. 
Ponadto aa iednej ze ścian tej celi od 
naleziono napis, wykuty na "ablicy 
marmurowej. Naps. wykonany litera- 
mi neo-punickiecmi, po odczytaniu po- 
zwoli na zbadanie histotji tej świą- 
tym. 
e 0 


Pietrasa wzywa się. aby tut. Sad uwiudo- 
mil o swem życiu od qnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6 miesięcy. 
Sad Okręgowy Wydział |. 
Tarnów, dama 24 iipca 1933. 


T. IV. 43/24/6. Wdrożenie posiępow:uua 
celem uznania za zmarłego. Józef Bada 
z Krzyża syn Wojciecha i Marii urodzony 
30 listopada 1893 w Krzyżu, jako żołnierz 
w czasie wojny Światowej na 
froncie włoskim w roku 1918, bez wieści 
zaginał, Wzywa się każdego o udzielenie 
Sądowi lub kuratorowi Drowi T. Folnero: 
wi. adwokatowi w Tarnowie wiadomość: 
o zaginionym. zaś Józefa Bodę wzywa si€' 
aby tut. Sąd uwiadomił o swem życiu 40 
6 miesięcy. 

Sad Okręgowy Oddział IV. 

Tarnów, dnia 11 czerwca 1927. 


T, 106/33, Tarapon Kuzsów, urodzony 
1880 w Równi, żołnierz zaginął w niewoli 
rosyjskiej 1915 r. Celem uznania go zm% 
łym uwiadomić Sąd albo kuratorą Wasyla 
Hanczuką w Równi o zaginionym do 
miesięcy. 


3701 


372) 


Sad Okręgowy 8 
Stanisławów, 14 września 1933, 379 


T. 73/33. Hnat Maślak. urodzony 1386 
w Siemikowcach, żołnierz poległ w r. 191 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić $ð 
albo kuratora Petra Huraka w Siennikow * 
cach o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sad Okręgowy 99 

Stanisławów, 14 września 1933, si 

T. 28/33. Andrzej Gabicki, urodzony 1887 
z Halicza, żołnierz ukraiński, zaginął rok 
1920. Celem uznania go zmarłym uwiąji” 
imić Sąd albo kuratora Onufrego Zaki 
skiego w Hałiczu © zaginionym do 1 ro% 

Sąd Okręgowy 00 

Stanisławów, 14 września 1933. 3 
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'T. 27/33. Stefan Didorak, urodzony 16. 
z Hołoskowa, żołnierz zaginął roku 1$ 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić 27 
albo kuratora Piotra Kozaczka w Holos" 
wie o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd Okręgowy 901 
Stanisławów. 15 września 1933. Gi: 


T. 22/33. Pyłyp Stelmaszczuk, ur. 1598 
z Zarzecza. żołnierz ukraiński zaginał Tg 
1930. Celem uzaania go zmarłym uwkhgg 
mié Sad albo kuratora Michała Mem) 
w Zarzeczu o zaginionym do 1 roku. 

Sad Okręgowy 

Stanisławów. 18 lipca 1933. 


LJ 
T. 80/33. Eudokia z Byczków. Jakymeóy 
ko, urodzona 1880 roku, ze Stanisła 
wydaliwszy się 1922 roku do Rosji ME _ ja 
je żadnego znaku życia. Celem uzna! 
za zmarłą į rozwiązania małżeństwa 7 ub 
zyłim Jakymeczko, uwiadomić Sad, „yt: 
abigficę węzła malżeńskiego Dra 
bowskiego w Stanisławowie 
„tto | roku, 
Sad Okręgowy 
Stanisławów, 14 września 1933. 


